
Ner 293 Kraków 20 Grudnia —  Niedziela. Rok 1868.
Cz»» wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 

Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centów.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
— kwartalnie złr. 5 —

»
H i e j i c o w a  w K rakow ie.. . . rocznie złr. 20 
a* o c z tą  w państwie Austryackiśm „ , 2 4

,  do Prus i Rzeszy niemiec. „ _ tal. 16 sgr. 20
„ Francji i Anglii . . .  „ fran. 108
,  Belgii Włoch iSzwajcaryi ,  80

miesięcznie złr. 2 
„ 6  » ,  2 o. 25

tal. 4 sgr. 5 ,  tal. 1 sr. 15
fran. 27 ,  fran. 10
- 20 .  7

I.Swiy z pieniędzm i p rzesy łan e  być  w inny  franco do A dm inistracy i „ C za su ."  — L is ty  rek lam acyjne 
n iezap ieczętow ane, n ie  u leg a ją  frankow aniu . — L i s t ó w  niefrankow anych  n ie p rzy jm uje  się .

K ę k o p lim a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będę.
CZAS Prenumeratę przyjmują:

W Krakowie: B i ó r o ^ n m t r a ^ ^  domu pod L. 423,

^^^^'"(^^‘ umieszozOTie^o^ce^Ww^za^uast^M^o^'centow^oiSs1 z^oDłaS.2* &  “po 30 centów od 0płat* “ • * * * »  stęplowej

J * FU1IVV,VVU1IŁ rw ŁitAjrsnou i\ui/*n>uiUóKlr lilie au DOnt dfl Teorii Vr 1  7ad *r |L A 0 f
w Wiedniu, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M„ w Berlinie. w L p ° ^  i Bazytó f S z w l a r ^  ™ '
senstein & Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. Rudolf Mosse Friedricha-tiasse w
furcie nad Menem i Wiedniu Sahuleratrasse Nro 11 p. Q. L. ^ a u * / I  oom n - ^  LiD8kn 7  w M ,*  

Engler -  « W uttaw in p Jenke Biał a  F r e u n T  P' ^

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „ C Z A S * ' 

od Aso Stycznia ZSOO

w Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 

złr. 3 0 —  złr. l O . — złr. S . — złr. O .

czonycb, i n ie ty lk o  od in te re su  i ch w ili, a le  p o stępow ano , lecz  w o lny  b ieg  n a tu rz e  rze - 
naw et, że ta k  pow iem y, od sza łu  jan k eo w - czy  pozostaw iono. C zarn a  ra s a  o ty le  ich 
sk ieg o  często k ro ć  z a w is ła , z części m esażu  zdaniem  do p o lity czn y ch  p ra w p rz y p u sz c z o -
e  R n m w a n ł i  ł s c r a n i n o i r e c l i  f r d b t n i a / m i v n  n i a  n »  k n Z  : _____ * . . .  .  .

17 grudnia. pensier wrócił do Hiszpanii z ofiarowaniem swych

i i L L i r -1 mię,izri dziennikami a uznanem herlińab.Am; L i  „ i.   * 811»zv 8iara 8I9 J»-
aa ie g u  ezęs iu a iu u  z a w is ia , z części m esazu  zaam em  flo p o lity czn y ch  p raw  p rzy p u szczo - ~ r: r o ' emika “ >fdzy tn tejuem i półurzędowe- Czyn ten służy za dowód 
o sp ra w ach  zag ran iczn y ch  trak tu ją c e g o  n ie na b y ć  pow inna, o ile  p raco w ać je s t  zdol- “ J nzQaueaii benióskiemi organa- L n ie  o koronę hiszpańską. Nie s id za  t a 'a b J  «ie
podobna w nioskow ać j a k  s ię  N ow y Ś w ia t na P ra c ę  trz e b a  tu  ta k ż e  w ziaść  w  am e- to o c 'y tiś c ie  b S "  J ¥  2b^ J. W Hi8z?r  bez wojn?  do™ ™ 3’ W yg??
zach o w a w obec k w e s ta ,  k tó re  S ta ry m  S w ia- ry k a ń sk ie m  znaczeniu , to  je s t ,  że* ty lko  zdo l- jed n a /św iad czy  o obustronnych S e c i a c h "  n1J p  JCJ tW8Zjr8tkie pa^  P * „  
tem  w s trz ą s a ją ;  a  b y łoby  to  dość w ażną nością  do p ra c y  je d n a  ra sa  druffići w vr<5-U dy wprawdzie stosunki S  I

L. 31.

tagom zm u, ja k i  is tn ie je  m iędzy  A n g lią  a  w ać u s iłu ją , i ty m  sposobem  zn iw eczyć m a- K  a p r z y n a jm n ió j  n ie  w ie rz o n o  przestrogom d a -  e a d e  d e  L E S S ?  '  ^ t ą p . e u i u  go przez p. For-

"a teo re ty czn em i u topiam i zam ienione- P o k o n a ło ,  a w  Wiedniu n a ik a u o  u m y ś ln ie  w s z e l -  e n e p w  ; J ą ' : ®  * a c h o .w a ł  c a , S

w - .  .1? o a.%Uni. pieniędzy P„  | oi,j oprze swą polityk, Y z g W m  Hiszpa- rą rachuj, d e mo &T i S ’S T J m . » -  t e  • - „ ,  -  —
n ii ,  u tru d n ia jąc  j e j ,  o ile  zdoła, p o siad an ie !w y b o ro m  je n e ra ła  G ra n ia  w ntnw ałn  ^  ^  11 5  ^  Cassągóać, obrońca cesarstwa,

uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre U1KJ o p r z e  s w ą  p o n iy n ę  w z g ię u e o i m szpa- r<ł l a e u u j ą  u em O K rac i i dla tego V
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej- nii, utrudniając jej, o ile zdoła, posiadanie wyborem jenerała Grranta wotowało.
sca odbioru, a  jeżli można o nadesłanie dawnego Hawany, g d z ie  niewola j e s z c z e  n ie  zn ie s io ->  
adresu drukowanego. U ,  i na swoją to korzyść obróci.

Prenum erata liczy się tylko od I j p o  k a ż d e g o  Co się tyczy polityki wewnętrznój, i tui «. m r t m  m L Ł
m i e s i ą c a .  nie m ógł staw iać  p ro g ram atu  p rezy d en t J o h n -  K O E E SPO M D IM C Y A  C Z A S U .

Cena „ C Z A S U  zagranicą, ogłoszona jest w ty- son. Z d aw ało b y  się , ja k b y  ra z  jeszcze , l to
u e każdego numeru. ostatn i, ch c ia ł k o n g reso w i, z k tó ry m  ta k  z a 

cięcie  w alczył, w ypow iedzieć słow a p raw dy , 
j a k  on j ą  uw aża. M ogłoby  tak ie  w ypow ie-I* • i * • i * • * • -i »f i r a l i ó w  1 9  g r u d n i a

CT ,f onJ.r ,p , „ c i »  NorŁ i  aUg.
Zeitung albo nawet przeciw Areuz Zeitung, obwi- grudnia 1851 r. Pokazuje się z tej pracy że ów 
jały ich ostrze w bawełnę w obawie, aby nie za- czesna Izba mogła była sama zrobić Coup d’E ta t 
drasnęły miłości własoćj. Z tego powodu niezna- który nie miałby tego gwałcącego charakteru co' 
lazło się w Berlinie powoda do rzucania się na zamach stanu L. Napoleona. ’

“ ,ekle.d/  t/lkożartow ano tam z pocisków P. Ganesco. właściciel w Montmorency otrzv- 
niezdolnych ranić. A jednak położenie rzeczy nie mał najwięcej głosów w wyborze na radzre 
było wcale tak łagodne bo jak  hr. Bismark wy-partamJutowego® i że zostm ie obrany W L ó fe  
raził w komisyi sejmowćj z powoda sprawy kon- wybory są nie złe dla cesarstwa W Cótes d’Or 
f i  «i b.ez wy bnchn. rewolacyi hiszpańskiój woj- został obrany na deputowanego kandydat rządowy 
na stawała sie prawie nieunikniona. A le te* wl». I Mar8Załek Niel ćwiczy nienstannm arm?e Po‘

lOłO/lll d l n  n in n l iA t . .    J   t ‘

W ie d e ń  17 grudnia

P o d a jem y  zw y k le  w ażniejB ze u s t ,p y  z t a k i  B u ch an an , rów nież dem o k ra ta , p rzepow ie- P- S c b m e y k a l  z o C 0 niemitckiego.’ K u r e - f , '  a prL“L  f  muicbuego a“u i n ;  Z Z ° il  a n jirT r l  u id  vP'pCb“ty'  ° r z ,d l? »" P»la manewro-
zw an y ch  m esażów  p re zy d en ta  S tanów  Z je- d™ ł  w ojnę P ó łnocy  z P o łu d n ie m , i J o h n - r f “"d“ “ hdo P^eróżnych dzienników, biorąc po- natomiast zaś przekonano się, że Austrya /e Ife re n c y e  n‘ „y: / “J * rn,I0Dach odb^ wa«  8I9 kon- 
dnoczonych. N ie  uczyn iliśm y teg o  z doku- 30n ta k ż e  o d słan ia ł dalsze  lo sy  S tanów  Z j e - L awj kombinacvpCL d!fj!i'e •’ W ,ozm^ite 8j§ Uważając na Francyę, sama osobie myśli, to jest
raentem amerykańskim, który nam w tym to czo n y ch . Lecz nie ma tego w ieszczegoL  Wiedniu toczą sie układy"* ĆzThamL^Wt/m W w df°  p“ń9twa U8f w/ . miI'- |  -
ty g o d n iu  p rzy n io sły  dzienn ik i, albow iem  p o - | ducha w Jo h n so n ie , ja k k o lw ie k  o b ejm ując  | wszystkiem nie ma ani słowa nrawdv: nine-ft waJ n P7 «imi« w .™ *  ̂ a ^ ^ m i U U r a ^ i  I H z y m  12 grudnia.

znauzcuia. , ------------ ----  ^ --------------------- —  . - - - - -  rząua prusa.ego powOd do sfyde^cz/ch I n a i w S i e ^ s z c l ^ i 0 ŚC‘ Wa“ jak
W iadom o, że obecny  p rezy d en t Jo h n so n , tycznego  za rzu c ić  m u n ie m ożna. Z  w y t r w a ło - L t  „ d i c c h a T d / f i !  “ 8 !1 Vrze.m|̂ ow^ .  wycieczek. ,onycJ  0 Jkntku d ł a g T c h ^ o n f c ^ ^ ^ w 11?210'

k tó ry  po  śm ierc i L inco lna, ja k o  w iceprezy-1 śc ią  też i stanow czo  s ta ra ł s ię  on w ykazać , j a k  dopiero był wyjechał ^W iednia ^ je s t^ w ie c  L a  śwYa? ksielrf cz^rwonói "i ZbawiŚd 8ięga. w> ^ cia I ^  * kardynałem Antonellim. Ten ostatni oświad-
:nt n a  m ocv k o n sty tu cv i z a ia ł  m ieszk an ie  I zg u b n e  d la  U n ii sk u tk i sp ro w ad zićb y  móarłl mvlnem. ' d _ i_   . /  . kryzys mimsteryalnćj czyi nareszcie urzędownie posłannikowi moskiew-

dla oficerów.

k i— - J -----

 ----- “u«iwivut/n u. ff ttlUje-
ia wa z kardynałem Antonellim. Ten ostatai oświad- 

in- węgierskim. Depesze o Rumunii w rzeczonym Ltawieiela ekrakino-n  p . . .  prz?

_ J o iuiciva JUII1W 1UO, jn a u  »rlucpici&y- ~ ~ -z -----------—--- ------- - jc ib  UOpierO
den t n a  m ocy k o n sty tu cy i z a ją ł  m ieszk an ie  zg u b n e  d la  U n ii sk u tk i sp ro w ad zićb y  m ógł mylnem
w „białym  dom u,“ ab y  dopełn ić  cz te ro le tn ie- uP ^r w k ie ru n k u , k tó ry m  idzie  s t rA" r,;'*ł" ” ' '
go  p ery o d u  p rezydency i, i ledw o s ię  n a  te j r e p u b l ik a ń s k ie p r a g n ą c e  n a  rzeez  . - - .    —
g odności w  osta tn ich  czasach  do końca zacy i w y zy sk ać  bezw zg lędne n as tęp s tw a  J / J ’ =a c*f m,“18t5 ° " ie U ^ d liją ?  .  .     3 - - uaarwapm i m. — r e. mn-  a „ i w
przepisanego terminn utrzymał, ustąpi d. 1  swojego zwycięstwa nad potudniowemi kra- L b  „ * ej slr„ ny. j „ k paia'twao'! s S u l ^ t a w T ' V r t ^ S y f *  '’dg' ,W a " 5 "  przypomni „uległość należaą pr^wowTtem/monar
m arca  r. p. ze sw o jej w ładzy  now o wybra- ja m i i zn iesien ia  w n ich  n iew oli. L b sJu tn y ch  tak i w A u ś t r y i ^ 1  * l i  ^ ęC D&mię‘ ź te#? lJ Cl pod waruakie“  2 «« non, że rząd
nem u p re zy d en to w i, k tó ry m  jeB t je n e ra ł  N ie  m am y zam ia ru  nad  tem  s ię  rozsze-1  bie dowolnie, a krajami igrauo, jakby  piłkami. I przvg0to;vama woiuy ostatoići J* £atol'ckiem“ Kościołowi w Polsce
^    ■ —AĆ. W kilk ll liw airaeb nnrlamw noova nrnm I Ten sam los spotkał i Dalmacv'e. lnhn n r ^ n n !  .. “ ,<Sj I ' N‘e“ ^ ec b . Mi-1swobody, jakich podobno sekretarz stanu doręczył

^ T n ae ” y% cz.eS ólaie™  dostojnikowi carskiego 
dworu. P. Wałuje w z największą wdzięcznością 
przyjął oświadczenie kardynała; rzekł, iż nic nie- 

n' e upatruje w urzeczywistnienia żą
dań btobcy Świętej; ale nie mając dość rozległe
go pełnomocnictwa, aby od razu odpowiedzieć na 
wszystsie punkta, przyjmuje takowe ad referen- 
aum. 1 rzekouani jesteśmy, że pomimo otuchy 
objawionej przez p. Wałujewa, rząd rosyjski ni
gdy się me zgodzi i zgodzić nie może na to co 
Dwór rzymski wymaga od niego; atoli niemniej 
ważnym i stanowiącym niejako epokę w stosun
kach Stolicy Świętej z petersburskim gabinetem
i o  " £ P adkiemi że po raz pierwszy gabinet Wa- 
ykański w osobie kardynała Antonellego wrócił 

na Grzegorzowe stanowisko i przyjął j« za nfl(i 
stawę układów z carskim rządem. Pragnęlibyśmy 
z duszy zaprzeczenia w Urzędowym dzienniki Sto
licy Apostolskiej wiadomości takowej, i spodzie 
wamy się go jeszcze; ale o własnych siłach nie" 
możemy żadną miarą stawić czoła niepodejrzanei 
bezstronności i powadze źródeł, z których czer- 
piemy relacyą o przebiegu tych rokowań. Zkąd- 
nąd zaś uważam za obowiązek zawiadamiania 
iez ogródek o rzeczach obchodzących naród nasz 

z tak bliska.
Co do układów z hr. Trautmaasdorffem mogę wam 

donieść, że poseł, stosownie do instrnkcyj od hr 
!??8t“ otrzymanyeb, zażądał modyfikacyi V, VI 

VII, VIII i X artykułów konkordatu. Cztery Djer- 
wsze tyczą się ustaw szkolnych, piąty 2aś ma}_ 
zeństw. Kardynał AntoDelli oświadczył ambasado 
rowi, iż Ojciec Święty nie przystanie mianowicie 
nigdy na warunek zachęcenia biskupów monarchii

nem u p rezy d en to w i, k tó ry m  je s t  je n e ra ł  JNie m am y zam ia ru  nad  tem  s ię  ro z sze - bie do w o ln ie ,  a  k r a j a m i  ig r a n o ,  j a k b y  p i łk a m i ,  przygotowania wojuy osta^niój w N ie m c z e c h  Mi- 
G ran t. T en  ostatn i na leży  do s tro n n ic tw a  re- r ^ ć ,  w  k ilk u  u w ag ach  p o d am y  n asze  w nio- ,n 8a31 . 8 spotkał i Dalm acyę, lubo prawno- L o  tego, nie mogę twierdzić, aby właściwe sto- 
p u b lik ań sk ieg o , k tó re  n ad  dem okra tycznem  s k i> cze rp iąc  j e  g łów nie  z p o p a rc ia , ja k ie  W e S  fz°ukaćbv rPh v h / ról?8t leg° 8anki d*pLmatyczne obu państw w czemkolwiek 
o trzym ało  w w yborach  bardzo  a taaow cae "  b o rach  je o e ra l  G ran t o trzym ał. N i .  ^
zw ycięatw o. P rez y d en t Jo h n so n  n ie b y ł mi rep u b lik an ie  z a  nim  g ło so w a li, a le  p o U e  roicie p r.w a  do D . W , i ,  to sio o legf wip. i .d o i* o
w et k an d y d a tem  dem o k ra ty czn eg o  stronn i- CZ^ C1 1 dem okraci. D om yślać  s ię  w olno, że phwości, a prawa, z jakiem i Chorwacya wystę mi. W danym razie spór przygotowany nrzez 
ctw a, zn iechęcił sob ie  bow iem  o b a : to  o sta- w s tro n u ic tw ie  rep u b lik ań sk iem  za jd z ie  pe- I ' ^ ;  Proble“ a^ czn^  ^  ^ a -  dzieoniki może być przeniesiony na inne pole,
tnie, do ja k ie g o  po części należał, z r a z i ł  w na zm iana n a  k o rz y ść  in te resó w  P o łudn ia , ustać zwolna. Jedno i drugie zależy" od
ustępstw am i, ja k ie  z a raz  po ob jęc iu  w ładzy  U  przedstaw icie lem  tćj zm iany  j e s t  w łaśn ie  Chorwacyi, która większe sobie rościć może’ p r a - L j  chwili tak° s V  wydaje ^ j a ^ e d i b y Ł  w R  "  
ro b ił re p u b lik a n o m ; ci zaś, g d y  im  s ię  o- now o o b ran y  p rezyden t, czy li że je n e ra ł  wa do swych dawniejszych części terytoryalnyeb, linie 0 żywienie zawiści i iakobv nmń er’ 
p ie ra ł, om al że  go  pod są d  n ie  oddali. N i e  G ra n t j e s t  rep u b lik an em  z d em o k ra ty czn ą  P“d rządem tureckim pozostałych. Związki mię- U  Petersburgiem, przedstawiać Austrve iakn 
ty lk o  w ięc k to  inny  za jm ie  k rz e s ło  p r e z y -  P rzym ieazkę. C zy  m am y je sz c z e  ra z  p rz y - L ^ 'X ^ o *  na Wschodzie.
deuta, ale nawet inne stronnictwo stanie n pommad, że stronnictw tych me naleiy braćL0St, p>tó „  siadcal hi,to ,V i w ssaz .ć  d il.z e  to ---------------
w ładzy. O sta tn i w ięc m esaż u s tęp u jąc eg o  w  eu ropejsk iem  zn aczen iu , że  m e chodzi o h eje, jakie przechodziły oba te królestwa pod »  r. , r
p re zy d en ta  Jo h n so n a  n ie  m ógł m ieć wa- form ę rz ą d u  an i o za sad y  d em o k ra ty czn e ; względem obopólnego związku. Gabinet przędli-> ł a r y *  lo  grudnia,
źności, ja k ą  zw y k le  do podobnych  przem ó- że s tronn ictw o  rep u b lik a ń sk ie  w S tan ach  Z je- tawskl “ dgłby przeto te i podobne im powody

,  "  •  » V » I j  * • , » i  f * TT •• •  I w i ł l n O ł f t ł t ł n  nr* / I . , n . A J   w • t. i r \  -zi '» »

w ień  p rz y w ią z u ją ; a n a jlep szy m  teg o  do- dnoczonych je s t  za  je d n o śc ią  U nii w
\a-r,,l--- j... n, ppntralicfunniitTm i ■znipaipnip nipwrtli

j r t c z i y u c u i a  u u u u a u u a  u i t j  l u u g i  u i i e c  yva- - “ “ “ v  u . . .  ^
źności, j a k ą  zw y k le  do podobnych  p r z e m ó - U® stronn ictw o  rep u b lik a ń sk ie  . .  .  r - — - -w . ------ar> oiicaeioerg zapewnia tu że Hosva radzi
w ień  p rz y w ią z u ją ; a  n a jlep szy m  teg o  do- dnoczonych je s t  za  je d n o śc ią  U n ii w duchu “dHtf wli W i i* ?al eż Q̂ ś c? Dalmacyi do Grecyi ustąpić w sporze z T nrcyą, a tymczasem
w odem , że k o n g re s  w W ash in g to n ie , złoźo- cen tra lis tycznym , i zn iesien ie  n iew oli uw aża powjedzą> *jeżIi njioiJ8tr‘^ ,k° S S u a W s c r S  f 8' a °rczakow. °*» zachęcać ten kraj ,  jeżeli nie 

ikanów  to ien t ludzi lrtó rzu  orna I Za n arzęd z ie  do teffO celu. a  o raz  do DOffne-LńwUdczpnifl »:ln*o j . : . !  j  °Pleran,a «'ę, to przynajmniej do targowania

Clarendon

sh in g to ń sk ieg o  w tak ich , j a k  pow yższe, oko- ne zw alen ie  teg o  h u m an ita rn eg o  p o tw oru  
licznościach . J a k k o lw ie k  n ad e r ch w ie jn ą  j e s t  zad o w aln ia  w szy stk ich ; a le  s tronn ic tw o  de-

zuależć szczęśliwe rozwiązanie?
 .un u m n u . u o a n u i n i n a  u a u m  v u u x v ju ,  jv » ,  -w

zaw sze p o lity k a  zew n ętrzn a  S tanów  Z jedno- m o k ra ty czn e  n ie  chce, ab y  dale j rad y k a ln ie
ją  komedyę, aby zamydlić oczy F rancji.

W Hiszpanii o mało nie przyszło do formalaej bitwy 
w Kadyxie, ale powstańcy się poddali. Ks. Mont-

Część literacko-artystyczna.

33 Y  M .
Voivieić Turgieniewa. *)

O godzinie czwartej lOgo sierpnia 1862 ścisk  
był przed sławną salą gry w Baden-Baden. Czas 
prześliczny: zielone drzewa, białe domy elegan
ckiego miasta, z wieńczącemi je wzgórzami wy
glądały świątecznie w promieniach jarzącego się

*) Powieść Turgieniewa znalazła wszędzie ogromny 
rozgłos. Jest to dziś m0£e jeden z największych ma 
łarzy i obserwatorów serca Judzkiego. Każdy rys j e 
go wzięty z głębi dnazy i z ż ia j 0ddany z prawdą 
w łaści» ą ez ladu tnej i wyżazej naturze, co tem więcej

wdy T  i ?  r t0 'h ’, . i0  w °-iczyznie jego miłość pra- 
dliwość jest*t»m prawda i .p ra w it-
odmalował on Moskwę ta k f  ? & "  ™ p0W1^ C1 ‘ J 
granicą -  lecz ta część, w kttflJ i  ^ d|Ujemiy 3* ** 
gruncie, zbyt może del.katnemi dotko^eĆL 
wykonana. Wartoby, żeby ten je , ialnv P^ Z 
przejechał się do krajów polskich i 
swoich rodaków. Niezawodnie pokazałby świlft ! T  
kie oryginały, żeby mu wierzyć nie chciano i n0s a ' 
dzoiło o przesadę. y *

słońca. Wszystko uśmiechało się, a odbicie tego 
niepewnego a wdzięcznego uśmiechu wyrażało się 
na twarzach starych i młodych, szpetnych i po
wabnych. Nawet umalowane pyszczki loretek pa
ryskich nie były w stanie zepsuć tej ogólnej we
sołości; a jakkolwiek pstre wstążki, pióra, złoto 
stal iskrzyły się na ich kapeluszach i woalkach 
przypominając kolory i drżącą nieśmiałość kwia 
tów wiosennych, to krzykliwe ich szczebiotanie 
francuskie nie miało nic wspólnego z świegotem 
ptaszków.

Z resztą wszystko szło zwyczajnym trybem. Mu 
zyka wygrywała albo jakie pot-pourri z Traviaty, 
albo Strausoskiego walca, a lbo: Powiedz m u ! ro 
mancę rosyjską ułożoną na orkiestrę przez natrę
tnego kapelmistrza; w sali gry około zielonych sto
łów przewijały się zawsze te same figury z tym 
samym wyrazem twarzy, głupim, łakomym, pomię 
szanym, prawie drapieżnym, a właściwie złodziej
skim; gorączka gry nawet najarystokratyczniejsze 
rysy piętnuje tym wyrazem. Między amatorami 
gry jest tam niechybnie obywatel z gubernii Tam- 
lowskiej, otyły elegant, lecz w najgorszym smaku, 

zapyrzony bez potrzeby (podobnie jak nieboszczyk 
ego ojciec kiedy batożył mużyków), oczy wytrze

szczył, pół tułowu wyciągnął na stoł nie uważając, 
jak śmieją się z niego krupiery, że na wszystkie 
strony sieje luidorami, chociaż ci dawno zaw ołali: 
l l im  ne va plus! przez co pozbawiał się wszelkie
go prawdopodobieństwa wygranej, choćby mu los naj
bardziej sprzyjał; co również nie przeszkadzało mu 
powtarzać każdego wieczora, z najsympatyęzniej- 
8zem oburzeniem się słów księcia Koko, sławne

go wodza opozycyi arystokratycznej, który w P a
ryżu, w salonach księżnej Matyldy w obecności Ce
sarza, tak ładnie powiedział: „Pani, zasada wła
sności głęboko została wstrząśniętą w państwie 
Rosyjskiem*.

Pod drzewem zwanem „rosyjskiem“ zebrali się 
podług zwyczaju nasi kochani rodacy płci obojej; 
przystępowali do siebie z godnością, z miną pań
ską, z pewną omdlałością ruchów i gracyą, jak to 
przystoi osobom stojącym na najwyższym szczeblu 
drabiny społecznej; wszakże raz usadowiwszy się, 
nikt nie wiedział, z której beczki zacząć, aby pro
wadzić rozmowę; zabijano więc czas przelatując z 
rzeczy pustych do czczych, lub śmiejąc się z starych 
konceptów dość płaskich pewnego exliterata pary 
skiego, błazna i gaduły, noszącego rzadką bródkę, 
i wysłużone trzewiki na płaskiej nodze. Nie było 
tak wypłowiałego konceptu wziętego z Charivari, 
lub innych pisemek, żeby ten bufon nie karmił nim 
owych kniaziów rosyjskich, którzy odpłacali mu 
śmiechem z całego gardła, wystawiając tym spo
sobem świadectwo na wyższość jeniuszu cudzoziem
skiego, a, sobie samym na zupełną niemoc wyna- 
ezienia jakiejkolwiek rozrywki; a przecież był to 

sam kwiat naszego towarzystwa, najwykwintniejsze 
typy wyższego świata; taki graf X. niezrównany 
diletant, głęboka dusza muzykalna, który tak bo
sko egzekwuje romanse, chociaż je gra jednym 
)alcem, a śpiew jego trzyma środek między śpie
wem cygana a paryskiego fryzyera uczęszczające
go na Operę Komiczną; taki nasz czarujący ba- 
rpn Z. zdolny do wszystkiego, bo to i literat i  ad
ministrator, mówca i Grek zawołany; taki kniaź Y.

przyjaciel religii i ludu, co to w błogosławionej 
erze Kabaków, zrobił kolosalny majątek na go
rzałce zaprawiając ją belladoną; taki słynny jene
rał O., który kogoś tam zwyciężył, coś tam zdo
był, a me wiedział, jak się obrócić, ani jak przed 
stawić się kompanii; taki P. zabawny poczciwiec 
mający się za bardzo cierpiącego i bardzo dowci
pnego, choc postać miał byczą, a rozumu niewie 
cej, jak stołowe nogi; sam on jeden pozostał wier 
ny tradycyom epoki Bohwyra naszych czadów*) \ 
hrabiny Worotynskiej: zachował bowiem zwvezai 
pozowania; chodził na piętach z wymuszona po
wolnością, a w nieruchomej twarzy niby o K o n e i  
miał wyraz ospałej posępności; kiedy z kim roz
mawiał, przerywał rozmowę ziewaniem, śmiał się 
przez nos, oglądał sobie palce i paznokcie, kape- 

sz raptem nasuwał na czoło, lub w tył zarzucał, 
yli tam jeszcze statyści, dyplomaci, z nazwiskami 

głośnymi w Europie, ludzie do rady i do rozumu, 
przekonani, że Złotą Bulę wydał Papież, i że ,< oor- 
tax  jest podatkiem nałożonym na ubogich; byli na 
reszcie zapaleni, acz nieco lękliwi, czciciele kame- 
iow, młode lewki z grzywą najregularniej rozdzic- 
oną do samego karku, z przepysznemi faworyta

mi sięgającemi do ramion. A wszystko co mieli 
na sobie pochodziło prosto z Londynu. Zdawało 
)y się, że ci przynajmniej mogli byli rywalizować 
z bufonem paryskim, a jednak panie nasze trakto
wały ich obojętnie. Nawet grafina C, rej wodząca 
w świecie dobrego tonu a nazwana przez złośli
wych królową ós, i Meduzą w czepcu, daweła pier-

*) Pod tym tytułem znany romans Lermontowa

wszeństwo w nieobecności bufona, Włochom Mnł 
dawianom, spirytom amerykańskim, gładkim ’sakrę 
tarzom zagranicznych ambasad, lub młodym nie- 
mieckun baronom z twarzą lichwiarską zaprawna 
w  S  uśmiechu, którzy kręcili się koło niej. 
W pobliżu tej gwiazdy zajęła miejsce księżna Ba- 
beta, ta sama, na której ręku Chopin skonał (w 
Europie znajduje się najmniej tysiąc pań, co do
stąpiły tego zaszczytu); dalej księżna Anneta; tej 
pewnie niktby nie potrafił się oprzeć, gdyby za
pach kapusty nie mięszał się z wonią perfum, gdy
by pod powierzchownością wielkiej damy, co chwi
la nie zdradzała się praczka; dalej znowu zdeskre- 
dytowana księżna Paszeta; mąż jej otrzymał po
sadę gubernatora na prowincyi, i ni z tego ni z 
owego, pobił się z gołową miasta, i porwał 20 ty
sięcy rubli należących do skarbu. —  Nakoniec by
ła w tem gronie niespokojna panna Zizi i pła
czliwa panna Zozo —  wszystkie jak je tu wyliczv- 
lem me wdawały się ze swoimi ziomkami, i ob
chodziły się z nimi bardzo zimno.

I mnie też spieszno pożegnać te zachwycające 
panie, i oddalić się od sławnego drzewa, w które 
go cieniu rozpościerają się toalety gaszące naiuor- 
szyrn smakiem samą ich kosztowność —- Niech je 
Bog ma w swojej opiece i czemkolwiek rozerwie 
ich nudy.

II.
O kilka kroków od „Rosyjskiego drzewa“ sie 

dział za stoliczkiem przed kawiarnią Webera męż
czyzna trzydziestoletni, miernego wzrostu, chudy, 
ogorzały, rysów męskich i przyjemnych. Oparty
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austryacko-węgierskiej do poddania się prawom 
istniejącym w Cesarstwie. Hr. Trantmansdorff, za
wiadomił niebawem hr. Bensta o przebiega układów.

Fnad pasza pomimo znacznej algi, jakiej w Rzy
mie doznał, wyjechał do Pizy, zostawiwszy zna
komite samy na rzecz ubogich Wiecznego Miasta.

Rozpoczęły się między margrabią Bannerille a 
kardynałem Antonellim nkłady odnośne do pomno 
żenią okupacyjnego wojska. Unitd, cattolica turyń 
ska, która jest we Włoszech niem«l Monitorem 
papieskiego rządu, i której rzymski korespondent 
należy do wysokiej tutejszej sfery rządowej, do
niosła z uroczystą ostrożnością i omówieniami, że 
pobyt jenerała Damont w Paryża nie jest także 
obcy układom tego rodzaju. Wszelako o treści 
tychże układów tajemniczy korespondent nie za
wiadomił nas wcale. Otóż mogę uzupełoić w nie
wątpliwy sposób ogólniki jego. — Cesarz Napo 
leon widzi, że wojna stała się nieuniknioną, a spo 
strzegą zarazem, że na przymierze włoskie wcale 
rachować nie może. Gabinet br. Menabrei zachwia
ny jest w podwalinach swoich zręcznością kardy 
nała Antonellego, który przeciwstawił sielankowe
mu modue vivendi dyplomacyi francuskiej i wło
skiej stracenie Montego i Tognettego, i spodziewa 
się, jak powiadają, ostatni cios zadać temu gabi
netowi zamierzonem straceniem Ajaniego i Luzze- 
go. Cesarz zatem na tak chwiejącym sprzymierzeń
cu opierać się zgoła nie może; wszelki zaś gabi
net, który po terażaiejszym nastąpi, mniej zawsze 
od niego będzie przychylnym Francyi. Nadto, jak 
powiadają, sam nawet hr. Menabrea grzecznie się 
wymówił od udziałn w wojnie przeciwko Prusom. 
Skoro więc sprzymierzeńcy Francyi ciągłe jej tyl
ko zawody gotują, Cesarz czuje niezbędność trzy 
mania Włoch na wodzy, by zamiast spodziewane 
go przymierza jawnej mu jeszcze nieprzyjaźni nie 
okazały. Odtąd okupacya papieskiego territorium, 
w której obrona Stolicy Świętej, ze względu na 
przyszłe wybory, podrzędną tylko odgrywa ro lę , 
staje się dla niego francuską już kwestyą, jak o 
tem wie doskonale tutejsza dyplomacya. Silny kor
pus obserwacyjny w samem serca Włoch zdolny 
jest sparaliżować wszystkie pruskie zachcianki au- 
zoóskich liberałów. Margrabia Banaeville nie tai 
już wcale tego i nie widzi nawet potrzeby tajenia 
przed mężem tak wszechstronnie przebiegłym jak  
kardynał Sekretarz stauu. Jakoż otwarcie zapytał 
go, czy rząd papieski zezwoli, aby okupacya fran 
cuska, ograniczona obecnie do Civitavecchia i Vi 
terbu, rozciągnęła się do Yelletri i Frosinone, 
owszem do samego Rzymu. Kardynał odpowie
dział, że Francuzi mogą kiedy się im podoba za
jąć Yelletri i Frosinone, ale że co się tyczy Wie- 
czuego Miasta i Komarchii, rząd papieski nie radby 
widział zajęcie ich przez wojsko francuskie, dopóki 
nie nastąpią naglące rzeczywiście wypadki. Dalej 
ambasador francuski chciał także poznać dokładnie, 
czy rząd papieski gotów jest oddać swoje wojsko 
pod dowództwo jenerała ozy też prawdopodobnie 
marszałka Francyi, który obserwacyjnym korpu 
B em  będzie dowodził we Włoszech. Kardyuał 
wielkie trudności czyni względem takiej propozy- 
cyi; zdaniem jego bowiem rząd papieski nie uio- 
że wyzuwać się dla najlepszych nawet przyjaciół 
z bezpośredniej władzy nad silą zbrojną, która 
jest mu tak bardzo potrzebną w tej chwili. Je
dnak sądzą, że trudność ta da się pomyślnie roz
wiązać, gdyż w razie wojny z Włochami wojsko | 
papieskie otrzymałoby rozkaz stosowania swoich 
działań do rozporządzeń naczelnego dowódzcy 
francuskiego, a znawi domagaliby się nawet za
szczytu uderzenia w przedniej straży na włoskich 
żołnierzy. Uważano, iż margrabia Banneville 
nie poprzestając na układach z kardynałem Auto- 
oellim miał także w tym samym, jak zapewnia- 
ią, przedmiocie rozmowy z Franciszkiem II. Czyż 
Francya przetnyśliwałaby w rzeczy samej o po
parcia neapolitańskich Burbonów, i o użytkowa
niu reakcyi w południowych Włoszech w razie 
zadarcia z Włochami? Jenerał Raoul tymczasowo 
dowodzący wojskiem okupacyjnem w niebytności 
jep-.Gumont odbył wielki przegląd wojskowy pod 
Civitavecbia, i rozdawał podwładnym ordery pa 
pieskie.

Pewność, że okapacya franueska ustać obecnie 
nie może, i że wszelkie usiłowania dyplomacyi 
włoskiej, by jej położyć koniec, są zgoła próżne 
mi, dozwala rządowi papieskiemu zajmować się 
z niezwykłą energią wymiarem sprawiedliwości 
przeciwko przeszłorocznym powstańcom, i obmy
ślać sposoby zadania ostatniego ciosu miuister- 
8twu, co się na pobojowisku Mentauy wylęgło. 
Jakoż sprawa 23 oskarżonych o jawuy bunt w 
domu Ajaniego na Transie w erze d. 24 pażdzier 
nika 1867 z osobliwą czynnością prowadzona by
ła w ciągu tego tygodnia, a ostateczny wyrok 
wczoraj wydany został przez sąd Konsulty. W 
przyszłym liście obszerniej wam doniosę o tej 
sprawie, która żywsze zapewne jeszcze obudzi 
wzruszenie w całych Włoszech, niż sprawa Mon
tego i Tognettego, i ma posłużyć za taran ku o- 
baleniu umiarkowanego czyli rządowego stronni
ctwa na Półw yspie.

Wiedeń 18 grudnia. Dzięki ostatniej inter- 
pelacyi, jaką wniósł deputowany S t u r m  na je  
dnem z posiedzeń Rady państwa, ma i Przędli 
tawia swoją kwestyę tytułow ą, lecz o wiele tru
dniejszą do rozwiązania, aniżeli wiadoma węgier
ska kwesty a tytułowa. W Węgrzech rozchodziło 
się o uznanie faktu dokonanego, w rzeczy samej 
więc o zmianę tytułu, gdy przeciwnie postawiona 
w Radzie państwa interpelacya dotyczy kwestyi 
zasadniczej, której ostateczne rozwiązanie do wielce 
drażliwych doprowadzić może zatargów międzyr zą 
dem węgierskim a przedlitawskim, przypuściwszy 
naturalnie, że większość Rady państwa nie da 
się zaspokoić połowiczną odpowiedzią. W W ę
grzech załatwiono kwestyę tytułową prostem u- 
stępstwem, na które Przedlitawia zgodzić się mu 
siała, bo zmiana tytułów odpowiada przeobrażę 
niom, jakim uległa monarchia; sprawę zaś poru
szoną przez Dra Sturma możnaby również zała
twić — ustępstwem, lecz ustępstwem ze strony 
Węgrów, którzy — jak wiadomo —  nie są zbyt sko
rymi do robienia ustępstw, zwłaszcza, iż ustęp
stwo w sprawie Dalmacyi —  bo o niej mówimy — 
mogłoby wstrząsnąć niedawno dopiero zawartą 
ugodą z Cborwacyą. Interpelacja wspomniona 
wprawiła więc w kłopot tak ministrów przedlita- 
wskich, jak i węgierskich. Jaka będzie odpowiedź 
pierwszych, jakie zajmą stanowisko ostatni? to 
ważne pytanie. Korespondent nasz wiedeński w li
ście powyżej zamieszczonym donosi, że odbyła 
się narada ministeryalna w sprawie Dalmacyi; 
chętnie wierzymy, bo potrzeba dojrzałej rozwagi 
aby znaleźć punkt wyjścia w tym względzie.

Dalmacya była w szóstem stulecia państwem 
słow iańskiem ; w jedenastem stulecia Węgry po 
łączyły część Dalmacyi z Churwacyą, podczas 
gdy inna część Dalmacyi poddała się pod opiekę 
rzeczypospohtej W eneckiej, aby się ochronić od 
napaści Turków; po przyłączeniu jedoej części 
do Cborwacyi (a tem Barnem i do W ęgier) kró- 
owie węgierscy przyjęli tytuł królów Dalmacyi, 

druga zaś część zostająca pod opieką Wenecyi 
nosiła tytuł księstwa. W pokoju w Campo Formio 
1797 r. część ta również się dostała w ręce Au 
stry i, która atoli w r. 1805 w pokoju Preszbur- 
skim całą Dalmacyę odstąpiła Napoleonowi; Ge 
sarz francuski przyłączył Dalmacyę chwilowo do 
królestwa W łoskiego a dopiero w r. 1814 Dalma
cya dostała się napowrót w ręce Austryi, lubo 
nie w granicach historycznych, gdyż większa część 
Dalmacyi do dziś dnia znajduje się w ręku Tar 
tów.

Takie są najważniejsze data historyczne o kró- 
estwie D alm acyi; podług zasad prawa publiczne 

go byłoby to kwestyą sporną, czy Węgry mogły 
by w ogóle rościć sobie prawo do posiadania 
Dalmacyi, z powodu, że przez kilka wieków kró- 
owie węgierscy nosili tytuł królów dalmackich. 
Decydować tu powinny sankeya pragmatyczna, 

tudzież ostatni układ Węgrów z Przedlitawią, jak 
niemniej ustawy zasadnicze z d. 21 grudnia 1867 
r., bo wszystkie pomienione ustawy wykluczają 
Dalmacyę z rządu krajów korony węgierskiej, u- 

zuając ją za część składową krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych. Na mocy nstawy za
sadniczej z d. 21 grudnia 1867 pięcia deputowa
nych z Dalmacyi zasiada w Radzie państwa, na 
mocy ustawy o Delegacyach deputowani dalmac- 
cy w ybierają dwóch Delegatów do Delegacy i 
przedlitawskiej. Węgrzy nadto wyliczywszy wszyst 
kie kraje do koroay Sgo Szczepana należące, 
Dalmacyą zupełnie pominęli. Z kądże więc przy
szło, że p. Koloman Bedekowicz zamianowany 
/ostał ministrem bez teki dla Trójjedynego kró
lestwa Chorwacyi, Słowenii, i —  „Dalmacyi"? 
Gdyby tytułu tego używano tylko z nawyknieuia 
jak to uieraz bywa, pomyłka ta dałaby się łatwo 
naprawić, przez coby zagodzono spór cały. Ale 
już mieliśmy sposobność wskazywać, że nie za 
chodzi tutaj prosta pomyłka.

Między warunkami, jakie Chorwacja położyła 
w zawartej z Węgrami ugodzie, znajdzie się i 
ten, że rzeczą będzie Węgrów postarać się o przy
łączenie Dalmacyi do Chorwacyi i Słowenii. Wę
grzy to uczycić obiecali, labo wobec Przedlitawii 
się zrzekli Dalmacyi. Sprzeczność ta da się łatwo 
wytłumaczyć. Z jednej strony potrzeba zawarcia 
ugody z Chorwacyą nagliła Węgrów do robienia 
wszelkich obietuic, z drugiej zaś strony bardzo 
im było na rękę, że Chorwaci tak uporczywie się 
domagają przyłączenia Dalmacyi do Chorwacyi 
(tj. do Węgier), bo Dalmacya jako kraj morski 
dla Węgrów jest punktem nadzwyczaj ważnym, 
jeśli zważymy, że Węgrzy nie przestali marzyć 
o utworzeniu floty węgierskiej; dość przypomnieć 
spór o Riekę (Fiume). Węgrzy więc obiecali 
Chorwacyi Dalmacyę, nie tracąc m dziei, że ją  
zdołają wyrwać z rąk Przedlitawii.

W takiem położeniu rzeczy gabinet przedlita 
wski, zdaniem naszem, nie może dać zupełnie 
zadawalającej odpowiedzi na interpelacyę, a w każ 
dym razie musiałby się pierw porozumieć z rzą
dem węgierskim, bo stanowcza odpowiedź oparta 
na faktycznych podstawach rozdrażniłaby umysły

w Węgrzech, co przy nadchodzących wyborach 
mogłoby się dać srodze we znaki rządowi. Poło
żenie więc gabinetu przedlitawskiego jest kry
tyczne.

W samej Dalm acyi, kraju liczącym zaledwie 
pół miliona mieszkańców, którzy mówią językiem  
illyryjsko-serbskim , posługując się po najwię 
kszej części językiem  włoskim, jako językiem  u 
rzędowym, w Dalmacyi dwa istnieją stronnictwa 
jedno większe a n t o n o m i s t ó w ,  dążących do 
rozwoju samorządu na dotychczasowej podstawie 
prawno-politycznej (tj. w związku z Przedlitawią), 
drugie zaś stronnictwo mniejsze liczbą, lecz o 
wiele czynniejsze i ruchliwsze tak zwanych a n i o- 
n i s t ó w ,  którzy pragną przyłączenia do Chorwa
cyi, czyli inaczej do Węgier; organem ostatniego 
stronnictwa jest dziennik National. W iększość 
sejmu w Zadarze składa się z antonomistów, jak o 
tem świadczy ostatni adres sejmu tego, składają 
cy monarsze dzięki za ustawy zasadnicze.

Nie zapuszczając Bię w żadne kombinacye, jaką 
może być prawdopodobna odpowiedź ministrów 
na interpelacyę Dra Sturma, chcieliśmy tylko w y
świecić zawiłą tę sprawę, która w danym razie 
może się stać przedmiotem sporu między obiema 
częściami monarchii.

— Piszą nam z Wiednia pod dniem 18 gru 
d n ia: „Izba niższa Rady państwa obradowała nad 
sprawą deputowanego G r e u t e r a  i uchwaliła —  
wbrew wnioskowi W ydziału— n ie  z e z w o l i ć  
na wytoczenie posłowi temu śledztwa sądowo 
karnego za mowę jego mianą w Hippach. Izba 
niższa postąpiła sobie przynajmnićj politycznie, 
bo przeciwna uchwała byłaby zbyt tendencyjną i 
zakrawałaby na to, że Rada państwa chce zmusić 
opozycyą do milczenia, oddając ją w ręce—  są 
dów karnych."

— Deputacya złożona z 200 członków Rady 
miejskiej w Peszcie wynurzyła onegdaj D e a k o -  
w i podziękowanie za jego bezprzykładne poświę
cenie w ciągu całej trzechletniej kadencyi sejmo
wej. Odpowiedź Deaka na przemowę jednego 
z radców podamy w następnym numerze.

— W Pradze skazany został: p. P o l m a n ,  re 
daktor Posła z P rahy  na 4ry miesiące ciężkiego 
więzienia i 500 złr. utraty z kaucyi

Kronika miejscowa i zagraniczna
I 4 r « k ó w  19 grudnia. Bada powiatowa krakow

ska odbyła wczoraj czwarte zwyczajne zebranie, i u- 
ch waliła:

Na wniosek radcy S z u m a ń c z o w s k i e g o  przez 
Radę za naglący uznany, zanieść prośbę d , W ydm  
łu krajowego o przyspieszenie czynności przygoto 
wawczych do budowy drogi krajowej z Mogiły do 
Cła, tak aby jeszcze w ciągu tej zimy materyaly 
mogły być przysposobione, z wiosną zaś roboty roz 
poczęte.

Na wniosek radcy Dra M a c h a l s k i e g o ,  Człon
ka Wydziału, jako nagły przez Radę uznany, ze
zwól ć gminie Kaszów na sprzedaż obligacyj gmin
nych w wartości nominalnej 3080 złr. m. k. na czę 
ściowe pokrycie kosztów konkurencyjnych budowy 
kościoła parafialnego w Liszkach, z zastrzeżeniem, że 
gotówka za takowe otrzymana wpłynie wprost do 
kasy Wydziału powiatowego i ulokowaną zostanie 
tymczasowo w krakowskiej Kasie Oszczędności, zkąd 
na otrzymane z Starostwa powiatowego wezwą 
nie o złożenie składki na budowę kościoła w Lisz 
kach i zawiadomienie o tem Wydziału powiatowego 
przez gminę Kaszów, przesianą zostanie na rachunek 
tej gminy wprost do kasy Starostwa powiato
wego.

Na wnioeek radcy S k a r ż y ń s k i e g o :  zanieść 
prośbę do p. Ministra skarbu, aby po zbadaniu do 
tychozasowych rezultatów rewizyi katastralnej poda 
tek gruntowy w powiecie krakowskim od Igo sty 
cznia 1869 r. przynajmniej o */4 część dotąd opłaca 
uego podatku gruntowego był obniżony; tudzież żeby 
reklamacye indywidualne jak najrychlej w Krakow
skim powiecie nakazane zostały.

Na wniosek Wydziału: zezwolić gminie Nowa wieś 
uarodowa na sprzedaż obligacyj gminnych w warto- 
śbi nominalnej 420 złr. m. k. i użycie uzyskanej za 
nie kwoty wraz z otrzymaną joż • oprzednio gotów 
ką 210 złr. 50 c. za grunta gmiuae pod fortyfika- 
cye zajęte, na spłacenie części ceny kupna domu na 
szkołę w Łobzowie od gminy Nowa wieś przypada
jącej; przy czem nałożono obndwom gminom (Łobzów 
i Nowawieś) obowiązek zabezpieczenia tej szkoły od 
pożaru w Towarzystwie wzajemn. ubezp. w Krako
wie, i wykazywania się policą asekuracyjną co pół 
roku przed Wydziałem powiatowym.

Ze względu, iż wydatki na potrzeby Wydziału po 
wiatowego w roku przyszłym przedstawiają się wię
ksze od potrzeb w roku bieżącym, na Wniosek Wy
działu — Rada uchwaliła pobór 2 %  dodatku od 
podatków stałych. Dalej uchwaliła Rada według pro
jektu Wydziału budżet na rok 1869, w którym o- 
bliczouo dochód w stosunku 2 °/„ dodatku podatko
wego na 1974 złr., rozchód zaś zawierający 5 po- 
zycyj stf łych na złr. 1154, resztę zaś 820 złr. na

nieprzewidziane wydatki lub jako fundusz zapasowy 
na rok następny.

W końcu wniosek radcy Jakóba S e n d e r  a czł. 
Wydz. i kilku radców włościańskich o zaniesienie pe
ty cy i do Sejmu krajowego o zmianę § 12 ust. dro
gowej, w sposób, aby każdy właściciel gruntu jako- 
też obszary dworskie wspólnie przykładały się do na 
prawy dróg i mostów jakoteż wszelkich materyałów, 
według posiadanej ilości gruntu lub opłacanych po 
datków stałych, odesłano do Wydziału powia
towego celem zbadania i przedstawienia projektu tej 
zmiany.

W Muzeum miejskióm techniczno-przemysłowćm 
w gmachu 0 0 . Franciszkan iw odbywają się co nie
dziela od 4ój do 56j i od 5ój do 6ój wieczorem wy 
kłady bezpłatne.

Jutro w niedzielę przypadają następujące wykłady:
1 ) |0  żelazie surowóm, sztabowóm i stali, (wykład 

drugi) prof. R o z w a d o w s k i e g o .
2) O elektryczności i zastosowaniu do przemysłu 

prof. U r y a z a.
Wydział krakowskiej filii Towarzystwa peda 

gogiczuego donosi nam, że odbędzie dr.igie walno po
siedzenie we wtorek dnia 22 b. m. w Bali szkcłnój 
S. Barbary. Posiedzenie rozpocznie się o godzinie 
lOćj z ran a. Wydział filii przypomiaająo członkom ter 
min zgromadzenie, liczy także na udział tych osób, 
które przez Wydział na członków czynnyoli lub wspie 
rających zaproszone zostały.

W dniu jutrzejszym odbędzie się o godz. 3ej 
po połuduu walne zgromadzenie doroczne członków 
Kasyna artystyczno-literackiego w lokalu resursy mie
szczańskiej, na którem po zdaniu sprawy z czynno
ści całorocznych i z obrotu budżetowego, nastąpi wy
bór prezesa, wiceprezesa, sekretarza, kasyera i 15 
ozłonków zarządu.

—  W poniedziałek towarzystwo śpiewu „Lieder- 
tafel" wykona wieczorem w sali redutowej koncert z 
towarzyszeniem orkiestry pułkn księcia Wazy, na któ 
rem obok chórów i solów śpiewanych przez amato
rów, da się słyszeć na fortepianie uzdolniony muzyk 
p. Bassler z Cieszyna.

Ostatniemi dniami popełniono w mieście naszem 
wiele kradzieży godzinami wieczornemi , szczególnie 
w mieszkaniach ludzi bezżennych, o których nieobe
cności w domu wieczorami mogli złodzieje dowiedzieć 
się. Także u wielu bram oderwano lub odkręcono 
klamki i całe zamki. Należałoby więc pilnować się, 
aby włóczęgi nie zaglądali wieczorami do domów. 
W nocy chodzą gęsto patrole , prz to o kradzieżach 
nocnych nie słychać.

W ieliczka 18 grudnia.
(AJ O wylewie wody w kopalni tutejszej, od c za 

su gdy zatamowanie wody okazało się niemożtbnem, 
nie wiele da się pisi-ć, stan bowiem kopalni jest pra
wie jednostajny i położenie mieszkańców także je 
dnakie. Od chwili ukazania się wody, aż do czasu, 
kiedy się o bezskuteczności zatrzymania tak„wej prze- 
krnano, o niczem tutaj niema mowy, jak tylko o wo 
dzie i środkach przeciw takowej. Chwile wykazują 
ce bezskuteczność onych, były przerażającymi dla 
mieszkańców tutejszych, ale teraz wyczekiwanie łą 
czy się wprawdzie z obawą, lecz ludność wygląda 
spokojniej już najbliższych wypadków a nawet kata
strofy w podziemiu. Mieszkańcy tutejsi oswoili się, 
rzeeby możua z niebezpieczeństwem.

Dotychczas żadne jeszcze w mieście znaki uszko 
dzenia nie ukazały się, mniemane zaś rysy w sufi
tach i Śc ianach  s ą  tylko owocem wyobraźni albo
istnieją od dawna. Prawda, że położenie nasze nie 
jest do zazdrości, a kilka familij tudzież osób pojedyn
czych idąc za przysłowiem: „Strzeżonego Pan Bóg 
strzeże" — wyniosło się z Wieliczki, lub w mieście 
obrało sobie mieszkanie na bezpieczniejszem miejscu, 
lecz do takich wypadków żadnej nie można przywię 
zywać wagi.

Pierwsze wielkie wrażenie sprawił opisany pr^ez 
p. Barucha wypadek w szybie Frauciszka Józefa, w 
skutek którego musiano tam zaprzestać robót. Przed 
tem jeszcze w dziełu Michałowicach urwał się zna
czny odłam soli, a jakkul wiek zdarzene to było tyl
ko przypadkowem i niezsleżnem wcale od napływu 
wo ly, gdyż Michałowice położone są o wiele wyżej 
od poziomu wody, wszelako sprawiło wrażenie. Da 
lej w Kioskach opadła w skutek wypłukania wody 
opisywana w Czasie warstwa soli kilka sążni gruba, 
dzieląca niższą przestrzeń od wyższej, wśród łoskotu 
i huku i zniszczyła w tem miejscu (horyzontalnie z 
szybem Fran. Józefa) przystęp do dzieła Kioski . 
Wczoraj uakoniec urwała się także wielka bryła soli 
w tem samem dziele.

Jest przeczucie, że się to częściej w różnych pun 
ktach powtarzać będzie, a wtedy nieomieszkam do
nosić, gdyby mię tylko niezaskoczyła katastrofa, bo 
właśnie mieszkam w miejscu najbardziej podkopanem.

O środkach przedsiębranych w celu wypompowania 
wody, tyle da się powiedzieć, że wielka maszyna pa 
rowa z Pragi przybyć ma. Na dorazie zwożą tu nie
wielką maszynę z Lipowca, która ma być wstawioną 
w szybie Franciszka Józefa, a roboty murarskie i 
kamień arskie do ustawienia takowej, już się odby 
wają. Mas/yua ta wspólnie z istniejącą już, ma pom 
pować wodę w pewnej ilości, dopóki większe nio

przybędą, a i wtenczas jeszcze zapewne będzie u- 
żywaną.

Tyle o salinach; a teraz powiem słowo o tutejszej 
Radzie gm innej, która w obecnej chwili jest prawie 
jedynio zajętą ubezpieczeuiem tak majątku gminnego 
jako i prywatnego.

W celu więc powyższym zebrała się 14go t. m. dla 
powzięcia decyzyi, co w obecnym wypadku uczynić 
należy. Rozprawiano nad projektem wysłania depu- 
tacyi do N. Pana, tak w sprawie zabezpieozenia ma 
jątków, jakoteż względem zesłania osobnej bezstron
nej komisyi technicznej do salin. Że zaś do narady 
w tej ważnej kwestyi zebrało się wielu i nieradnych 
jako .m ścicieli domów interesiwanych w tym wzglę
dzie, posiedzenie przeto nie grzeszyło wcale porząd
kiem parlamentarnym. Wiele stawiano wniosków i 
projektów, z których jedne były słyszane, drugie nie. Po 
długiej wreszcie naradzie zakończył to posiedzenie je 
den z radnych a urzędnik salinarny, słowami: , W o
dzie da się radę, a potem i górnikom poradzimy.* 

Wyrażenie to tem się usprawiedliwia:
Ponieważ od czasu ukazani. się wody w salinach, 

górnicy tutejsi szemrali na leko iważeiiie tego wypad
ku w samym jego począikn, a później rozpowiadali 
prywatuie o stanie wody i jej sk u tk a c h ,  przeto prze
łożeni zabraniali pod karą wyjawiać, jaki jest stau 
rzeczy. Gdy jednak pomimo tego mieszkańcy tutejsi 
wywiadywali się co się dzieje i nie dawali wiary o- 
ficyaloym zapewnieniom, przeto radny rzeczony jako 
urzędnik salin ode'.wał sięzpow yższ j pogróżką prze
ciw robotnikom.

Wobec wiadomego tutaj rzeczywistego stanu rzeczy 
w tutejszej kopalni, reszta radnych, biorąc wyrażeuie 
to za oznakę bliskiogo nieszczęścia, uchwaliła pra
wie jednogłośnie wysłać deputacyę, która taż Iwe wto 
rek wyjechała.

Jakkolwiek wielkienTzostaliśmy dotknięci nieazczę- 
ściem, nie należy myśleć, że nas nic już innego nie 
obchodzi; dotknę zaś przedmiotu, o którym joż Czas 
z innym dziennikiem polemizował. Oto na opróżnio
ną posadę nauczyciela dostaliśmy zastępcę aż z T ar
nopolskiego.

Nie wiemy co o tem myśleć, lecz wiemy tyle, że 
w naszych stronach dość jest kandydatów na uau- 
ozycieli, którzyby taką posadę objąć chcieli a nie 
dają im posad ani w miejscu ani w Kutach lub T ar
nopolu, a nawet w miejscu bezpłatny pomocnik przy 
szkole tutejszej napróżno wyczekuje od kilku lat j a 
kiej posady, gdy każdą opróżnioną obsadzają sprowa 
dzanymi o kilkadziesiąt mil uczonymi.

W tóm miejscu warto przytoczyć, że dom szkolny 
dopiero w r. 1864 kosztem 9000 złr. i owo wyrestau- 
rowany, a raczej z dawnych łazienek przerobiony, 
jnż teraz grozi zawaleniem sufitów, i takowe słupka
mi popodpieram.; nie wiem jednak, czy mogą być u- 
ważane za dostatecznie ubezpieczone. Budowniczy kie 
rujący robotami przeistoezeuia budynku umarł nieda
wno, dla tego nie możni go pociągnąć do odpowie
dzialności, a żyje burmistrz co robotę odbierał.

— W ieliczka 18 gruduia.
( S )  Baśń rzucona o pęknięciu pokładu w W ielicz- 

co tak wiel<i przybrała rozmiar, iż w gazetach wie
deńskich ogłoszono zasypanie się szybu, a korespon
dent krakowski do D ziennika Poznańskiego utrzy
muje, że kopalnia rozpadła się na 4  sążnie szeroko. 
Tym czasem w miejscu, w którem miało nastąpić za 
walenie się, dniem i nocą pracuje killcudziesięoiu ro
botników, aby tamy posunąć w głąb chodnika. Gdyby 
był pokład pękł, czyżby tam ludzie mogli pracować ?

Pomimo tego faktu nikt nio chce uwierzyć w p ra
wdę, i z uporem powtarzają puszczoną w obieg wia 
domość, przekształcając ją  wedle woli i fantazyi pi
szącego.

8  t a u w o d'y 
dnia 17 grudnia o godzinie 6 ćj z rana

w szybie Franciszka Józefa | Elżbiety 
pod poziomem austrj aekim l" 5’ 6” 2° 5’ 1”

pod powierzchnią ziemi 1 1 0 ° 5 '  6 " J  l l l o  5 ’ 4 ”
dnia 18 grudnia 

w szybie Franciszka Józefa | Elżbiety 
pod poziomem austrya' kim 1“ 5 ’ 7 ” 2 '* 5 ’ 2 "

ptd powierzchnią ziemi 110u 5' 7” J U l "  fi’ 2”
~  N»wet katastrofa w Wieliczce ma posłużyć za 

dowód, jak zbawienną jest centralizacya wiedeńska 
Widownie usiłują niektóre dzienmki dowieść ad usum  
delplnni, że katastrofa ta jest w y n ik iem  poddania 
salin pod zarząd lwowskiej dyrekoyj skarbowej. 0 - 
świadczył to profesor Suess, a za nim powtórzył to 
jeden z fachowych dzienników, że wszelkie niedbal
stwa w Wieliczce pochodzą z przyczyny powyższej- 
radziby niemal dowieść, że gdyby vprost z Wiednia 
zarządzauo salinami, nie byłoby przyszło do wylewu 
wody.. .

— Otrzymujemy od Komisyi fizyograficzuój nastę
pujące pismo;

W artykule zaraieszozonym w felietonie Czasu 
z d. 5 t. m. Nr 281 p. Szczęsny M o r a w s k i  wy
powiada urazę swoją do Komisyi fizyograficznój To
warzystwa naukowego krakowskiego, identyfikując ją  
mylnie z Towarzystwem, iż tako»a wbrew jego wi- 
dzeuiu izeczy i mimo dotychczasowego braku miej
sca ośmiela się przyjmować nadsyłane sobie skamie
liny i inne płody przyrodoioze i przechowywać je

rękam i o laskę, siedział spokojnie, jak  siedzi czło 
wiek, którem u przez myśl nie przejdzie, żeby zwra 
cał czyjąś uwagę, lub swoją osobą kogoś zajmo
wał. Uczy jego duże, piwne, wyraziste, patrzały na 
to co go o taczało ; czasem przym rużał je  od słoń
ca blasku, czasem więcej otwierał na widok jakiej 
dziwnej figury przesuwającej się przed nim, fp rze - 
lotny uśmiech,) praw ie dziecięcy, przemykał się po 
ustach ocienionych wąsikiem. Miał on na sobie 
paltot niemieckiego kro ju ; a popielaty kapelusz 
zasłaniał mu połowę szerokiego czoła. Na pierwszy 
rzu t oka robił ci wrażenie porządnego i pracowi
tego młodzieńca, wcale dobrą mającego o sobie 
opinię, co jest tak  zwykłe u młodych. Zdawało się, 
że wypoczywał po długich trudach, i tem  więcej 
bawił się tem co go otaczało, gdy zwykłe jego m y
śli wcale w innym krążyły świecie. Był on Rosya- 
ninem i nazywał się Grzegorz Michajłowicz L i
twinów.

Musimy koniecznie poznać go bliżej i opowiedzieć 
jego przeszłość nieobfitą w zawiłe wypadki.

Syn niskiego urzędnika z klasy kupieckiej, wy
chowywał się na wsi. Matka jego szlachcianka, do 
ora, egzaltowana, m iała dużo energ ii; będąc m łod
szą o dwadzieścia lat od swego męża, zajęła się 
w m iarę sił swoieh ogładą człowieka, który wy
ciąg m ęty  z kolei biurowej, za je j wpływem uspo 
koił się 1 z agodził swój charakter grubiański i 
gwałtowny. Jej on miał podziękować, że zaczął 
ubierać się 1 trzymać przyzwoicie, nie kląć, powa
żać naukę i ludzi światłych, ch0ć mim0 tego ni
gdy nie chciał się wziąśc do książki. W końcu do
szedł nawet tej doskonałości, ż e  m n ie j  prędko cho
dził, i o wyższych przedm iotach rozmawiał głosem

żałośnym, co niemało kosztowało go trudu. Nie
kiedy tylko natura  brała  górę, osobliwie, gdy go 
kto zniecierpliw ił, m ruczał pod nosem : Aż ręka 
świerzbi, takbym cię obił — wszakże zaraz do 
dawał głośno: Tak —  bezwątpienia . .  . trzebaby 
bliżej tę rzecz rozważyć . . .

Słowem m atka Litwinowa urządziła  dom swój 
na stopę europejską; już ona nie mówiła ty! do 
sług, i nie pozwalała, żeby się objadano przy jej 
stole. Co się zaś tyczy gospodarstwa rolnego, ani 
ona. ani jej mąż nie znali się na tem, ztąd też 
m ajątek ich bardzo był zaniedbany, choć rozległy; 
były tam łąki, lasy, staw, fabryka nad stawem nie
gdyś kwitnąca w rękach przebiegłego kupca, lecz 
całkiem  podupadła, odkąd przeszła w ręce jak ie 
goś uczciwego przedsiębiorcy Niemca. Pani Litwi
nów tyle przynajmniej zabiegała, żeby się nie dać 
zrujnować, i nie robić długów; nieszczęściem, nie- 
dopisywało je j zdrow ie; um arła na suchoty w tym 
roku, kiedy syn je j zaczął uczęszczać na uniwer
sytet w Moskwie. Okoliczności, o których czytel
nik niżej s !ę dowie nie pozwoliły Grzegorzowi L i
twinów, ukończyć nauk uniwersyteckich; wrócił 
więc na wieś, gdzie jak iś czas żył bez zatrudnie
nia, bez stosunków, niemal bez znajomych. W są
siedniej szlachcie swego powiatu mało znalazł 
przychylnych sobie; im to zawdzięczał, że prawie 
gwałtem oddali go do batalionu patryotycznych 
ochotników r. 1855. W Krymie, gdzie niewiele 
brakło, żeby go nie zm iotła nerwowa gorączka, 
przesiedział, nie widziawszy na oczy ani jednego 
„sprzym ierzeńca1' sześć miesięcy w nędznej ziemiance 
uad zgniłem morzem; wróciwszy do domu wybra
ny został na jak iś urząd w powiecie z wszystkie-

mi nieprzyjemnościami towarzyszącymi elekcyjnej 
godności, i ciągle siedząc na wsi nabrał zamiło
wania do gospodarstwa rolnego. Pojął on, że zie
mia niedołężnie adm inistrowana przez starego oj
ca, ani w dziesiątej części nie przynosiła tego, coby 
przynieść mogła pod umiejętnym zarządem ; atoli 
i nad tem się zastanowił, że mu zbywało na do
świadczeniu; chcąc zaś go nabyć, trzeba mu było 
wyjechać za granicę, aby gruntownie wyuczyć się 
agronomii i technologii. Jakoż około czterech lat 
przepędził w Meklemburgii, w Szląsku i K arlsruhe; 
zwiedził Belgią i Anglię; przykładał się pilnie i 
nabył wiele wiadomości. Nie łatwo mu przyszło 
zrobić się studen tem ; ale postanowił wytrwać do 
końca; a teraz, pewny już siebie, niefrasobliwy o 
przyszłość, m arzący nawet o usługach jakieby mógł 
oddać współobywatelom i całej R osyi, zabierał 
się do powrotu w domowe progi, zwłaszcza, że 
ojciec ciągle wzywał g° listami, nie mogąc sobie 
dać rady z usamowolnieniem chłopów.

Pocóż zatrzym ał się w Baden?
Zatrzym ał się dla tego, że codzień czeka na 

przyjazd swej kuzynki i swej narzeczonej Tatiany 
Petrowny Szestow, k tórą  znał od la t dziecinnych, 
a przeszłe lato przepędził z nią w Dreźnie, gdzie 
bawiła ze swoją ciotką. Kochający szczerze, i wy
soko ceniący swoją kuzyneczkę, gdy już był na 
ukończeniu agronomicznych praktyk w przewidy
waniu mającej się rozpocząć nowej dla siebie kary- 
ery, ofiarował jej życie swoje z jej życiem po łą
czyć, f o r  better fo r  worse jak mówią Anglicy. 
Panna nie m iała nic przeciw tem u ; on zaś powró
cił do K arlsruhe, aby tam spakować książki i 
papiery.

— Ależ —  zapytacie mię znowu — cóż robi w 
Baden-Baden ?

— Oto, bo ciotka Tatiany, Kapitolina Markowna 
Szestow, piędziesięcioletnia panna, dziwaczna, p ra 
wie śmieszna, ale w gruncie dobra i pełna po
święcenia s ię , przytem niedowiarek (czytywała 
S trausa kryjomo przed siostrzenicą) i dem okratka 
nienawidząca wielkiego świata i arystokracyi, ża 
dnym sposobem nie mogła pokonać w sobie po
kusy, aby choć raz w życiu, nie ujrzeć z bliska tego 
wielkiego świata w miejscu tak eleganckiem jak  Ba
den; Kapitolina Markowna nigdy nie nosiła kryno
liny ; a włosy dobrze już siwe nosiła w koło ob
cięte. Na widok zbytku i okazałości czuła się po- 
m ięszaną i zawstydzoną, niemniej jednak głośno 
w yrażała pogardę, jak ą  w niej wzbudzał widok tych 
próżności św iatowych.— Trzeba więc było dogo 
dzić poczciwej staruszce, i czekać na nią

Dla tych to przyczyn Litwinów zachowywał taką 
spokojność, i na wszystko poglądał okiem pewno 
ści. Przeszkód w życiu swem nie widział żadnych, 
los jego był już wytknięty, a on tak  serdecznie 
cieszył się tym losem, jak  artysta  patrzący na dzie
ło rąk  własnych.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Biblioteka Ossolińskich.
Jedenasty toni Biblioteki wyszedł w tych dniach 

we Lwowie, i zawiera naNtępnjące artykuły: 
Przyczynki do hist ryi wojny moskiewskiej z la, 

1633— 1634 wraz % pluuem 'bieżeniu Smoleńska

przez Dr Xawerego Liskr.

BielowŃkiego." ‘ * * *  Ż* WOci*rzP' Przez

iirawaCnftl |8 <̂^utabelac,1• Przyczynek do historyi 
7  , e£°> Pr/ez Jani* Chylińskiego.

t i AnP»usL ,8’ 8łag' ' wy °hoWBÓCa Zygmnu- 

Wl.idyHhiWj 1Y stosunki literackie i naukowe 
U ’1 u01’ , r / ez  H'er,mima Feldmauowskiego. 
upaoek SebuLstycyziiiu i reforma szkoły przez 

humanistów, rzecz Adama Czosnowskiego.
1 , , szczegółów treści spółeczuej: Te >rya i 

pra t y g. Wartość tkououiiczna.— Prawo w ła- 
soos 1. — Ustawodawstwo. — N atura i przezna- 
c/ec ic  p,1(fat ó w . Dobr •czyooość i w ięzienia.—
. elki °d kapitałów. — Obów kooi. —  Chów 
1 uych zwierząt domowych. — Urządzenia odno- 

ay H, 9 d” r''|nictw*; przez Józefa Supińskiego. 
w iad.m nść o wyuahzkn i stoi niowem dosko

nałemu teleskopów, przez Jaua Kautego Steczko
wskiego,

Henri de Valois rt la Pologue en 1572 par la 
Maiqms de N allies. Ocenił Ludwik Nal ielak.

Akty otujsiaszczijesia k istorii zapadn ij Rossii 
o rannyjo i izdaonyje archeograficzesknju kom- 

m iss 1 ej u ; ocenił Dr Warnka.
fcyr.av'O.zdinie 2 rzynuości zakładu czytane ua 

posie izooiu rnbliczuem d. 12 października 1868 r. 
zast^prę y ,e g °  hr' Dzieda8zyckiego, kuratora

dvr„'fcfUl,' Wl£'‘,ie AnS“"la Bi lowskieg -, zastępcy 
} ektora zakładu, ou tem te posiedzeniu.



C 2 Ą S  s N iedzieli 20 Grudnia 1888,

tymczasowo, jak m oża, zanim Towarzystwo naukowe w noc tę około godziny l i t e j  przybyła do karczmy
m i o i a n a  o ł e a n W t l A  Tl A  i f ł l  m y l m / P n i A  h a r i v i a  m e n r l n  n  d  T  a I U . .  C3 ~  ~  a _  • b n m i i n n  n » » nmiejsce stosowne na ich rozłożenie będzie mogło od
stąpić Komisyi.

Urazę tę , a także omyłkę co do przewodnictwa 
w Towarzystwie, zupełnóm pominąćby można milcze
niom, gdyby w dalszych uwagach swoich p. Moraw
ski nie rozmijał się z prawdą. W powołanym bowiem 
artykule powiada p. Morawski, iż „pismo polecające 
X. przeora CO. Karmelitów w Pilżoia i donoszące o 
wymulonój szczęce zawierało oraz prośbę, aby wymu - 
lisk zwierzęcych, w ktdie rzeka Wisłoka obfituje, nie 
zabierać do Krakowa, lecz pozostawić w Pilżnie jako 
zarodek zbioru miejscowego,“ a dalej: „Zwrócono też 
uwagę, iż miasto Pilzno posiada już kilka gnatów *) 
zwierza przedpotopowego i chętnie sprawi na nie szafę 
potrzebną i obmyśli kąt dogodny do umieszczenia

Na co mamy zaszczyt odpowiedzieć p. Morawskie
m u: 1) iż Komisya fizjograficzna dotąd żadnych z 
Pilzna nie wzięła ani skamielin ani nic podobnego; 
2) że Komisya nikomu nie przeszkadza w zakładaniu 
prywatnych zbiorów, owszem rozdawszy już n ie j e 
dno zakładom naukowym, życzy sobie rozbudzeoia za 
miłowania w naukach przyrodniczych, ale zawsze na 
zasadzie ścisłego zbadania naukowego, bez czego ze 
zbiorów korzyści być nie jmoże; 3) ie  ani w liście 
p. Morawskiego z 6 lipca b. r. pisanego do Komieyi, 
ani w dwu listach Szanownego X. przeora 0 0 .  Kar
melitów w Pilżnie słówkiem nawet nie wspomniano, 
jak to mylnie twierdzi p. Morawski, jakoby miasto 
Pilzno posiadało jakieś wymuliska i chętnie sprawić 
chciało na nie szafę, czemu, zdaniem p. Morawskiego, 
Komisya zakładaniem własnych zbiorów ma stać w 
drodze; 4) że list p. Morawskiego żadnój nie zawiera 
prośby, aby wymulisk pilżnieńskich nie zabierać do 
Krakowa, lecz następujące życzenie: „R adziłbym  
wskazać mu (X. przeorowi), aby zbierał co może i 
przechowywał na miejscu". 5) Również nie jest pra 
w dą, jakoby Komisya dotąd od kogokolwiek była 
żądała bezwzględnego odstąpienia sobie jakichbądż 
przedmiotów przyrodniczych. W liście zaś z 11 lipca 
do W. X. przeora w Pilżnie co do wyonuli3k tame 
cznych następujące wynurzyła życzenie: „Miłoby nam 
było, gdybyś W. X. Dobrodzićj rzeczy dotąd-uzbie
rane i nadal mogące się znaleźć z bliższćm oznacze
niem miejsca i pokładu, w jakich, oraz czasu, kiedy 
je znaleziono, zechciał odstąpić do zbiorów naszych 
lub uniwersyteckich według upodobania, albo p rzy  
nujm nidj p rze s ła ć  je  nam d la  bliższego rozpa trze
n ia  się w  nich i  naukowego ich oznaczenia.u Na 
co W. X. przeor w liście z 17go lipca uprzejmie o- 
świadczył, iż „cokolwiek ma uzbieranego i cokolwiek- 
by się nadal znaleźć dało, to odeszle z chęcią Ko
misyi fizyograficznśj Towarzystwa naukowego do dys 
pozycyi.“ Czy wreszcie przedmioty przyrodnicze nau
kowo wcale nieoznaczone albo myluie miaue za to, 
czćm może nie s ą , mogą być przydatne do nauki, 
wątpimy; więc też wymulisk pilżniećskich na goło
słowne twierdzenie p. Morawskiego ta  kości słoniowe 
uważać nia można. Powyższćj rady p. Morawskiego 
Komisya nie wykonała dosłownie; hinc illae irae.

—  Rzeszów 18go grudnia.
Wczoraj opuścił miasto nasze radca szkolny i po

seł krajowy Dr Euzebiusz Czerkawski. W przeciągu 
lldn iow ej inspekcyi gimnazyum tutejszego miał spo
sobność przekonać się o gorliwej i sumiennej pracy 
młodzieży naszej, co też wyraził uicjednokrotuie mło
dzieży, zachęcając ją  do wytrwałej dalszej pracy. Gro
no nauczycieli i młodzież licznie na dworcu kolei 
zgromadziła się dla pożegnania odjeżdżającego.

Zawiązanie filii Stowarzyszenia przyjaciół oświaty 
ludowej tak dalece już postąpiło, że wkrótce nastąpi 
zwołanie walnego zgromadzeuia powiatowego w celu 
ukonstytuowania Bię. O ile mi wiadomo, zajmują się 
gorliwie a nie bezowocnie zbieraniem funduszów pp. 
Wł. Jędrzejowicz (Chyżne), L. Magierowski, Dr Nie- 
dżwiedzki, Stanisz, Zienkowski i zawiadowca piekarni 
parowej rzeszowskiej.

W przeciągu kilku dni aiesztowano tu znzezną i- 
lość kupczyków starozakonnych, którzy okradali swo
ich chlebodawców, wydając towary pewLemu koczu
jącemu kramarzowi jarmarcznemu.

— Do rady powiatowćj Jasielskiój wybrany został 
z grupy miast w miejsce adjunkta sądowego p. Majew
skiego, X. Erazm C i e s i e l s k i  proboszcz zOł pi n,  a 
do rady powiatowćj Kamioneckiój z grupy gmin wiej 
skich wybrani zostali w miejsce zmarłych Jana Au- 
dykowskiego i Jana Rękasa, włościanie Teodor S te  
f a n o w i o z  z Kozłowa i Józef K u r o w s k i  z Opłucka.

—  Dziennik FrUnkisćhsr K u rier zaprzecz* donie
sieniu o ucieczoe i śmierci Choryćskiego. Tenże, w e
dług telegramu, znajdował się 18go w Kronach w la 
zarecie strzeżony przez dwóch ludzi.

—  Dnia 18 grudnia mglisto i pochmurno. Termo
metru zmiana od —  0°.4  do ■+• 2°.2 R. .Barometr 
opada pomału; stan jego o godzinie 6ćj rano dnia 19 
grudnia był 329‘“.76, termometru —  1'.2  R. Wiatr 
zachodni cichy.

—  W niedzielę dnia 20 grudnia, Sgo Teofila mę 
czennika; w poniedziałek dnia 21 grudnia Śgo T o
masza apostoła.

*) Powinno być kręgów; gnat oznacza cały lub część 
stosu pacierzowego z częściami miękkiemi.

Sprawy sądowe.

Ciężkie obrażenie c ia ła  i  podpalenie. 

(Dokończenie rozprawy sądowej z dnia 12 grudnia.)

Na zapytanie przewodniczącego, dla czego po poża
rze się ukrywał, i dopiero w dwa tygodnie zdołano 
go odszukać, oskarżony twierdzi, że ukrywał się nie 
po pożarze tylko po b tce, bojąc się żandarmów, z 
którymi zostając już raz w kolizyi, nie miał wcale 
ochoty po raz drugi znaleść się w ich towarzystwie.

P r z e  w. J*k daleko spałeś od miejsca pożaru?
Os k.  Spałem w polu w odległości j może 3000  

kroków.
P r z e  w. Toś musiał widaitć, jak się paliło?
Os k .  Nie widziałem, bom otulił i spał bardzo 

mccno; o pożarne dowiedziałem się dopiero na drugi 
dzień.

P r z e  w. Kiedy i gdzie cię aresztowano?
Os k.  Dnia 25 Maja za Rabą u Tomasza W ilczyń

skiego. #
P r z e  w. Widzisz więc, że nieprawdą jest, jako- 

byś zaraz po bitce 8ię ukrywał, gdyż jak sam po
wiedziałeś, w noc pożaru spałeś tylko na 30 0 0  kro
ków od ognia, i dopiero na drugi dzień uciekftś za 
Rabę, ukrywając się po krzakach.

Przywołana następnie obwiniona Marojauna Salina, 
zaprzecza, aby jej było coś wiadomem o owym po 
żarze, lub do popełnienia tej zbrodni B łażeja Rudka 
namawiać miała, utrzymując przytem, i e nie miała 
żadnej złości do R eginy Ćwiekowej ani je j kiedykol
wiek groziła. J 3

Oskarżona twierdzi że w noc tę będąc pijana spa
ła w stodole; przewodniczący konstatuje jednak, że

Leiby Szorszteina, gdzie kupując kwartę wódki, przy 
pożegnaniu odezwała się do arendarza: „Lewku pa
miętajcie, jakby tu jaka okazya była, żebyście za
świadczyli, że mnie we wsi nie było, idę bowiem do 
siostry mieszkającej w Mar so wicach “.

P rzew . Z kim byłaś w karczmie wtenczas?
Osk. Z nikim.
Przew . Szorsztein zeznał, że wtenczas na polu ktoś 

czekał na ciebie, psy bowiem na dworze mocuo u 
jadały.

P rzew . Wiadomem jest dalej, że znasz Reginę Cwi- 
skowną, tudzież że pokłóciwszy się z nią razu pe
wnego, odezwałaś się do niej w największej złości: 
„Ja wam tego nie daruję".

Osk. Broń Boże, nie powiedziałam tego.
Oskarżona twierdzi, że w nocy, poprzedzającej wy

buch pożaru, spała w domu i nie krążyła wcale wraz 
z Rudkiem około zabudowań należących do Cwisków.

R adca  Sćhdtzek Przed szynkarzem Szorszteinem 
mówiłaś, że idziesz do siostry, tymczasem pokazuje 
się, żeś tej nocy wcale u niej nie była; po coś więc 
kłamała?

Osk. Było już późno, więc nie poszłam do siostry.
R acda Schdtzel. Ze słów powiedzianych przed 

Szorszteinem, okazuje się, że wiedząo o mającym wy
buchnąć pożarze, chciałaś tym sposobem odsunąć od 
ciebie jakiekolwiek podejrzenie?

Osk. Słów tych nie mówiłam przed arendarzem.
Małżonkowie Cwiskowie, tudzież syn ich Jan po

twierdzają w całości własne zeznania poprzednio do 
protokółu wniesione.

P roku ra tor do Jan a  C w itka . Czy widziałeś u Rud
ka jaką fajkę po owej bitce w karczmie na dniu 3 
maja.

b w ia d ek . Widziałem, jak palił fajkę w dni kilka 
po owej bitce.

P rok . Jak wyglądała ta fajka?
Ś w iadek . Fajka ta była gliniana, żółta z okuciem 

i pęknięta; przy niej był cybuszek bez giętki, podo
bny do kawałka patyka. Po okazaniu mu fajki, zna
lezionej przy ogniu, p o z n a j e  w n i e j  z p e w n o 
ś c i ą  t ę  s a m ą ,  z k t ó r e j  p a l i ł  o b w i n i o n y  w 
d n i  k i l k a  p o  b i t c e .

P rok. Czy widywałei Rudka częściej po dniu tym, 
w którym tenże ugodził nożem Szostaka?

Ś w iadek . Po zdarzeniu tern Rudek wcale się nie 
ukrywał, widywałem go nieraz, jak chodził po go
ścińcu i chałupach.

lani świadkowie widując oskarżonego po bitce, 
nie przypominają sobie należycie, z jakiej fajki ten
że palił.

Świadkowie Kazimierz Seidler i Szczepan Mrowiński 
pokazaną im przez przewodniczącego fajkę poznają 
jako tę samą, którą znaleźli przy ogniu nie przypomi
nają sobie jednak, czy z tej samej fajki pałił Rudek 
przed pożarem.

Komendant posterunku żandarmeryjakiego Franci
szek Czerny utrzymuje, że przy aresztowaniu Błaże
ja Rudka u Tomasza Wilczyńskiego, nie odebrał od 
niego żadaej fajki, a przynajmniej nie przypomiua 
sobie dokładnie tej okoliczności; ś#iadek dodaje, że 
jeśli miał natenczas Rudek jaką fajkę, to ta nieza
wodnie musiała być już nie do użytku, w przeciwnym 
bowiem razie byłby ją  odebrał i to w raporcie u- 
mieścił. Zeznaje przytem, że po bitce w karczmie nie 
poszukiwał oskarżonego, gdyż do tego nie otrzymał 
rozkazu od władzy przynależnej, i dła tego tenże 
uie miał potrzeby ukrywać się; w kilka dni dopiero 
po pożarze odebrał nakaz do wyśledzenia Rudka, tu
dzież do z a a re sz to w a n ia  M a rc y a n n y  Saliny, która zo 
baczywszy zbliżających się żandarmów, uciekała przed 
nimi w pole. Ten świadek, również żandarmi Józef 
Koasuta i Antoni Kawka popierający zeznania ko
mendanta posterunku Czernego, stanawczo zaprzecza

ją, jakoby kiedykolwiek odgrażali się oskarżonemu.
Stanowcze są zeznania świadka Jacentego Berna- 

cika, który w następujący sposób opowiada zajście 
w nocy z dnia l i g o  na 12ty maja:

Kiedy w noc tę nagle przez żonę, z wykrzykiem 
gore“, zbudzony zostałem, zobaczywszy ogień na 

domu Cwisków, wybiegiem natychmiast na pole, po
budzić sąsiadów, a powróciwszy zaraz do domu, aby 
coś włożyć na siebie, może we trzy pacierze najwię
cej wybiegiem powtórnie, i śpiesząc do ognia, spo
strzegłem nagle ,kogoś uciekającego od miejsca po
żaru. Gdy na wezwanie moje uciekający ,nie ode
zwał się, tylko jeszcze prędzej umykał, puściłem się 
za nim w pogoń, a pochwyciwszy go, poznałem w tym 
uciekającym człowieka znanego mi dobrze Błażeja 
Rudka, tego samego, który tu stoi.

P r z e w .  Dla czego go nie przytrzymałaś?
Swi .  Będąc z nim sam na sam, bałem s ię , aby 

mnie nie przebił, jak to już jednemu zrobił; a zre
sztą pomyślałem sobie, że kiedy go już poznałem, to 
on mi nigdzie nie ucieknie, a jak będzie potrzeba, to 
złożę świadectwo.

P r z e w .  Dla czego nie mówiłeś zaraz o tern, żeś 
widział Rudka uciekającego od ognia?

S wi .  Nie mówiłem tego zaraz głośno, bo się oba
wiałem, aby mnie Rudek, będący człowiekiem najgor
szym, nie spalił, i dopiero jak go żandarmi areszto
wali, opowiadałem o tern wszystkim.

Oskarżony odpiera zeznanie tego świadka, twier
dząc, że noc całą przespał w polu, nie wiedząo nic 
nawet o ogniu.

Następnie odczytane zostają świadectwa obojga o- 
ekarżonych.

Sprawowanłe Błażeja Rudka w wojsku było na
ganne, a jaką posiadał reputacyę we własuej gminie 
i jakie między ludźmi miał on zachowanie, o tern 
najlepiej powie nam nota dołączona przez miejscowe
go proboszcza do wydanego przezeń świadectwa, tu
dzież zaświadcienie władzy gminnej, z których aktów

Świetny c. k. Sądzie 1 Odnośnie do szanownej ode-1 szych dzienników  porannych potępia postępek  
zwy świetnego c. k. sądu śledczego z dnia 4  czer- G recyi i spodziew a się, że ta zm uszona przez m ó
wca 1868 1. 1233, świadectwo moralności i majątku ‘ ' ‘ ‘ .. ...................................
dla Błażeja Rudka i Maryanny Saliny, obojga z Nie- 
znanowic, załącza s ię , z tem wyrainem usprawiedli
wieniem tak póż iego załatwienia, iż podpisany przez
gospodarzy tutejszych proszony i bardzo obligowany 
był, aby się z wystawieniem tychże zaświadczeń nie 
śpieszyć, bo nieźle przecie i bhgo w okolicy tej przy
najmniej pomyśleć, że ci złodzieja dłużej w śledz
twie tym sposobem przytrzymanymi zostaną. —  Nie 
gowice d. 6 lipca 1868. — X. Jan P opław ski, pro
boszcz.

Drugi akt wydany przez prześwietną władzę gmia 
ną, a reprezentowaną tu przez wójta i dwóch ra
dnych, zredagowany jest po niemiecku (zapewne przez 
jakiegoś urlopniką). Akt ten pisany łamaną niem
czyzną, jest smutnem świadectwem, kto u nas cza
sem wyrokuje o moralności obwinionych.

Po wniosku prokuratoryi i przemowach obu obroń 
ców, sąd uwalnia oskarżonego od zbrodni podpalenia, 
zaś uznając go winnym zbrodni ciężkiego obrażenia 
ciała, zasądza na 2 lata więzienia. Co się tyczy Ma
ryanny Saliny, sąd przychyla się do wniosku prokura
toryi. Prokurator w sprawie Błażeja Rudka zgłasza 
natychmiast rekurs.

P rzyjechali do K rakow  a  od 18go do l9 g o  grudnia.
HOTEL SASKI: Władysław Marcin hr. Badeni 

wł. d. ze L w ow a, Edward Stanowski wł. d. z Ow- 
czar, Kornel Godlewski wł. d. z Kongresówki, Stefan 
Chwalibóg wł. d. z Kongresówki, Alfred hr. Żółtow
ski wł. d. z Kongresówki, Batiani rotmistrz huzarów 
z W iednia, Berkowski rotmistrz huzarów z Wiednia, 
Karol Waliszewski z Galicyi, Józef Manikowski z Ga
licji, Wilhelm Singer kupiec z Wiednia, Jan Parzyń- 
ski z Galicyi.

HOT <;L POLLERA : Klementyna Broniewska wł. d. 
ze Lwowa, Ernest Betke z Jarosławia, Hugo Blume- 
na kupiec z Hamburga, F. Kestel kupiec, Maurycy 
Bethalt kupiec z B ielska, Rudolf Bukowski z Biały, 
Mieczysław hr. Rej wł. d. z Kongresówki, Józefat 
Kałuski właś. d. z Zegartowic, Bronisław hr. Romer 
wł. d. z Galicyi. A. Morgenstern kupiec z Prus, Jan 
Kloaka z Żywca, M. Munk kupiec z Opawy, Seweryn 
Różycki wł. d. z Galicyi, W. Lubowski kupiec z Prus, 
Dubiel kupiec z G liw ic, Adolf Schlessinger kupiec z 
Wrocławia.

H o s p ó d a r s t w o ^ p i T e m y s ł  i  h a n d e l .

K r a k ó w  18 grudnia. Mało co zboża przywie 
ziono tu z Królestwa Polskiego, ale i dostawy z Ga
licyi są bardzo znów skąpe. Usposobienie wtorkowe 
przeciąga się jeszcze, to jest, ceny się trzymają a po- 
kup chętny. Żyto z Królestwa płacono nawet lepiój 
o 5 do 10 centów. Pszenica biała i żółta poszuki
wana i po cenach wtorkowych chętnie płacona. Żyto  
polskie odchodziło po złr. 6*90, 7 i 7*10; galicyj
skiego nie wiele było na sprzedaż , ceny jego utrzy
mały się na 6*75 do 6*90 za 162 funtów wied. Ró
wnież jęczmień i owies łatwy znajdują pokup po ce 
nach targu ostatniego. SW ogóle atoli mały był ruch 
targowy.

Dep&tai td zg ra jL tie
P a r y ż  17 grudnia. Cesarstwo wrócili dziś do 

Paryża. Marg. Moustier ma się lepiej.— La Patrie  
pisze: Zgodność państw nie zmieniła się, dyplo- 
maeya gotową jest korzystać z wszelkiej okolicz
ności, aby sprowadzić pojednanie. Nie zachodzi 
żaden powód do obawy, aby ogólny pokój Eu
ropy mógł być naruszony wypadkami, których 
Wschód ma być widownią ścieśoioną.

Pary® 17 grudnia. Oddział kryminalny sądu 
kasacyjnego nie przyzwolił na żądanie o rewizyę 
procesu Le8urques. Orzeczenie tego sądu opiera 
się na pobudkach powołanych przez sąd pierw 
szej instancyi, nie wchodząc w pytanie co do w i
ny lub niewinności. (Wiadomo, że szło ta o uzna
nie niewinności człowieka straconego niegdyś 2 a 
rozbój na podstawie błędnych zeznań, gdyż praw
dziwy uczestnik tej zbrodni później przychwyco
ny, był tak podobnym do straconego Lesurqua, 
iż świadkowie mogli się omylić. Rodzina skaza
nego niewinnie, domagała się rewizyi caiego pro
cesu i rehabilitacyi urzędowej).

Pary* 17 grudnia. Ajencya H&rasa ogłasza 
telegram z Konstantynopola potwierdzający zajście 
z parowcem „Enosis", tudzież wręczenie paspor- 
tów posłowi greckiemu i odejście trzech fregat 
dla wzmocnienia eskadry pod wodzą Hobb^rta 
paszy.

Pary® 18 grudnia. M onitor pisze: Pomimo 
rad umiarkowania i ukojenia, udzielanych przez 
mocarstwa w Konstantynopolu i Atenach, zerwa
nie stosunków dyplomatycznych między Tcreyą 
a Grecyą nie dało się uniknąć. Ostatnie telegra 
my donoszą, żo reprezentanci obu krajów otrzy
mali paszporta i sposobią się do odjazdu. Jakkol 
wiek zerwanie to jest gudoem ubolewania, wsze
lako jest powód do nadziei, że wspólne działanie 
i zgodność zapatrywania się mocarstw podpisa 
nych na traktacie z roku 1856, zdołają złagodzić 
i ograniczyć następstwa tego zerwania.

L o i i d y  i i  16 grudnia. Komitet wierzycieli hisz
pańskich zaprotestował przeciw notowaniu na 
giełdzie nowej pożyczki hiszpańskiej przed ure
gulowaniem dawukjszego długu.

.Londyn 17 grudnia. Słychać, ie  John L a w- 
r e n c e  pozostanie na posadzie wicekróla i naczel- 

jedenjako dość charakteryzujący, w całości tu zamie-1 oego gubernatora Iudyj Wschodnich, 
szczamj:   | Londyn 18 grcdpia. W iększa część d*isiej-

carstwa, ustąpi w końcu. Dzienniki odradzają wmię- 
szanie się na korzyść Grecyi.

Kopenhaga 17 grndoia. Berlingske l id e n  
de zaprzecza z wiarogodnego źródła doniesieniu, 
jakoby król Duński i książę Walii doradzali kró
lowi Greckiemu telegrafem, aby uczynił zadosyć 
żądaniom ultimatum tureckiego. (Zaprzeczenie to 
jest dla tego podejrzane, że spóźnione; Jnie nastą 
piło ono zaraz po doniesieniu powyższem, lecz do 
piero wtedy, gdy wiedziano w Kopenhadze, iż 
Grecya nie ustąpiła. R ed.)

Florencya 17 grudnia. Rozbiór budżetu tym
czasowego odłożony do soboty. Komisya skarbo
wa Izby wnosi w swojem sprawozdaniu, aby tym
czasowo zawiesić wypłatę procentów dłogu pa 
pieskiego.

Madryt 15 grudnia. Na dzisiejszej giełdzie 
gracze na spadek rozpuścili pogłoskę, że procen
ta długu publicznego wypłacane będą bonami po- 
życzkowemi. W szelako nie jest to prawdą; pro
centa będą płacone gotówką, i spieszniej, niż lat 
dawniejszych. Rząd dał już w Paryżu i Londynie 
rozkazy, aby i tam natychmiast wypłacano pół
roczne procenta od długu hiszpańskiego. Wczoraj 
miała się wypłata rozpocząć. Rząd ma pewność, 
że spokojaość publiczna nie będzie już więcej na
ruszoną. W szystkie stronnictwa, nawet republikan- 
ckie, zupełnie się na to zgadzają, aby kortezom 
zostawić możność orzeczenia, i przyrzekają sza
nować uchwałę tego zgromadzenia. Umiarkowane 
zakończenie powstania w Kadixie wielce wzmo- 
ouiło stanowisko rządu i rozwiało obawy wznie
cone wypadkami ostatnich tygodni.

Madryt 15 gruduia. Correspondencia ogłasza 
artykuł podpisany przez wydawcę, a będący pew
nym rodzajem manifesto, który wykazuje stano
wisko księcia M o n t p e n s i e r  konsekwentnie li- 
beralue i dowodzi, że on był pierwszym, co usi
łow ał tamować reakcyjne dążności królowej Iza
belli, że za każdym razem występował, ilekroć 
rząd nakazał jaki krok bezprawny przeciw libe
rałom, że wysłał żonę swoją do Madrytu, aby za- 
pobiedz obrażliwemu postępowaniu z parlamen
tem hiszpańskim, i źe on właśnie poznawszy bez
skuteczność wszelkich usiłowań swoich, usunął się 
od życia publicznego i oddał się zupełnie zada
niu wspierania nieszczęśliwych obywateli  ̂ i wy- 
chowauiu dzieci swoich. Kiedy rewolucya została  
dokonaną, książę uznał zasadę wszech władztwa 
narodowego, jakoteż wszystkie zasady liberalne 
obwieszczone przez rewolncyę.

Madryt 16 grudnia. Quincio R o b e r t s  mia
nowany został posłem w Washingtonie, a N o v a r -  
r o posłem w Konstantynopolu.

Madryt 17 grudnia. O aceta de M a d r id  ogłu
sza telegram z Burgos z d. 15 "bm. donoszący, 
że w Miranda utworzyła się banda Karlistów, która 
ukazała się we wsi Rio Losa, i żądała żywności. 
Przychwycono dwóch ludzi z tej bandy, sześciu 
innych uszło.

Madryt 17 gruduia. W Medina Sidonia aresz
towano pułkownika Karlistów Mi ram  o n a  i zna
leziono przy nim proklamacye republikanckie.

Lizbona 17 gradnia. Minister skarbu Bento 
da Silva wziął dym isyę z powodu zatargów w ga 
binecie wynikłych w skutku nieadania się poży
czki projektowanej.

Bukarest 17 grudnia. Po długich rozpra
wach uchwalił wreszcie senat 34 głosami adres 
na mowę tronową, będący jej powtórzeniem; 13tu 
senatorów wstrzymało się od głosowania. Dymitr 
S t u r d z a  mianowany został ajentem rumuńskim 
w Konstantynopola.

Korfu 16 gruduia. (ze źród ła  greckiego). Wieść 
krąży, że ministeryum postanowiło zwołać rezer
wy i zmobilizować część gwardyi narodowej; ró- 
woież ma być utworzony jeden batalion ze stu
dentów, a 10 batalionów z Greków będących pod
danymi tureckimi, oraz legion filhellenów. Rząd 
chciał zaprosić Garibaldego, aby wziął udział. 
Dzienniki nalegają na rząd, aby po zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych nakazał przekroczyć 
granice Epiru. Tutaj i w Santa Maura załoga i 
część gwardyi narodowej otrzymały rozkaz trzy 
mania się w pogotowiu.

Konstantynopol 17 grudnia. Rząd turecki 
zdecydowany jest stanowczo nie odstąpić w ni 
czem od swoich żądań i wykonać groźbę. Wczo
raj odpłynęły cztery fregaty tureckie na Archi 
pelag.

Konstantynopol 17 grudnia wieczór. Tu
tejsze poselstwo włoskie obejmuje pieczę nad 200  
Grekami trzymanemi pod śledztwem w aresztach 
z powodu różnych procesów. W ieść krąży, że e- 
skadra pancerna grecka ma opłynąć do zatoki Yolo.

W berlińskiej Izbie deputowanych odpowiedział 
wreszcie d. 17go b. m. hr. Bismark na interpela- 
cyęD raL ow e: „czy rząd królewski zamierza po
nowić obecnie istniejącą umowę kartelową z Ro- 
syą z r. 1857, albo też po jej upływie zastąpić 
ją inną podobną?" Naprzód kanclerz odmówił da
nia odpowiedzi na interpelacyę, a potem odmowę 
tem tłumaczył, że rząd nie n oże  zdawać sprawy 
z kroków tajnych dyplomatycznych, a tem mniej 
z układów toczących się z państwami zagrani
cznemu W rozprawach nad interpelacyą, Dr Loac 
utyskiwał, że kartel nakłada ciężary na kraj, a 
w prowincyach wschodoich Prus niedostatek jest 
skutkiem stosunków teraźniejszych Prus z Rosyą. 
Dla tego reprezentacja ma prawo wdawać się w 
ten przedmiot. Mówca z powodu odmowy kancle
rza zapowiada odpowiedni wniosek i mniema, że 
ieżeli Prusom zależy na przyjaźni Rf.ayi, to i Ro-

K u rs papierów  i p isn iid zy .

M m h ó w  19 grad. 
Sreb. poi. st. za lOOzł 

—- nowe obr. „ 
Listy zaat. poi. z kup. 
Banknoty poi. lOOzir, 
Ruble ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za ISO złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyja. 
Listy galio. nowe żk.

a „ stare „ 
Oblig. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dy w.

„ L. Cz. z całą wpł 
Listy. aus. zak. kr. z. 

banku hipotecz
W l e d e n  18 grudn. 
] Metaliki na w. a.
„ Pożyczka naród. 
g Metaliki na m. k. 
„Obi.ind.niż. Anat, 

„ czeskie.
* „ węgiersk.

efcor.i b.

ż§ aają płacą
108 106
113 łlO
82J 80 j

414 406
164 162
177 J 174
Oli 90 j
130 118
5 78 5 62
9 75 9 55
9 65 9 40
77 75
81 77
69 j 67;

314 2031
.75 174
87 50 87 _
88 — 874 -

55 90 Ł5 80
05 — 64 90
59 10 69 —
89 — 88 50
92 50 92 —
77 — 76 ’O
77 50 77 -

żąuają piaeę

»{ Obi. ind. galioyjo.
,  buków

Poiy’ozkaVofgT 
L isty zastawne. 

a; Banku nar. losow. 
4] Galioyjskie . . 
51 j Wegiersk. los.

Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjnie. 
Losy poi. z r. 1839

„ .  ■ 1864
" ,  .  »8G0
• J  • m i„ Como-Rente.
„ Kredytowe .
„ iegl. par. na D. 
m Ks. Esterhazy 

Ksieoia Salm.
* „ Palfy-
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windisohg.
„ hr. Waldstein.
„ br. Kegievic'i
. Bndoiia .

69 - S  
ł3  50 

101 ao

98 39 
76 -  
93 — 

107 —

184 -  
86 —

153 
94 — 

170 — 
43 60
33 60 
37
34 
33 
31

68
08 50
73

101 -

98 ,
75
91 75

106 50

183
85 50
90 _

,107 40
24 _

i 52 50
93 50

160 —
41 50
31 60
36 —
33 50
33 _
20 _
31 50
14 50

—

A-ke. oajwt. t prze

rządowej fr.-a- 
zachodniej c. EL 
Pardubickiej .

, południowe) . 
ks. Rudolfa 300 fl. w. a. 

Galioyjgkiej 
_ Czerniow. • •

Oblig.pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 5J za 

.m.
(sr-pr). 100 fl. w. a. 

.  (Emis. 186S) „
Kol. Rząd. St. 600 fr. 
v u n Emis 1867 „ 

Kol. połud.St. 600 fr.
Bony 6* 1676-1876. 

k.ol.pół.C.F.ioofł.k.in. 
• ■ b za too fl. w. a.

H- Pm Breb* KoLGłog. za 100 fl k m.
Kol. zacihod. Czes. za
300fl.a. w.sr. 100 fl. w. a.
Kol. połud-pół-niem:
-  5? •— za WO 8.
-  —• w srebrze

ilłdsj* płt.3* psas*
665 664 Kol.GaLK.L.300 fl.w.a
237 70 337 50 w srebrzą 6 | za 100 97 50 87 25
536 534 Kol.Gal.K.L. Emis. 11 92 50 92 15

1960 1957 Kol. Lw. Cz.po 300fi.
303 — 312 80 — (wdt. 5; za fi. 100.) 77 50 77 —
173 75 ,73 25 * 0 „ Emisya 1367. 84 50 84 —
351 50 151 — Kol. 1. Sied. fi. 30da. w. 85 - 84 50
196 - 195 75 ks. Rudolfa po 300 fi.
144 25 143 75 •-  (wsi. 5« za 3. 100 85 50 85 —
311 50 311 — „ półn. czes. po 300 fi.
174 50 174 — a. w. war.po5J zal00„ 95 — 94 5G

Tow.Źegl. par. na Da:
— — za fl. lOGia.k. 84 — 93 50

103 50 103 50 Austr. Loyd fLlOOm-k 91 - 90 —
88 76 88 25 KoL Czes. po 300 fi.
88 25 87 75 — (-9 sr. 5f za lOOfi.) 97 50 87 -

137 60 127 - Waluty.
136 50 126 - Cesara, korony. . . _  — 15 75
106 25 106 - ,  dukat na wagę _  — _ _
323 — 322 50 „ — obrąozk." 5 75 6 74
92 76 93 50 Złoto al marca . . 5 73 5 71
89 — 88 — Napoleon dory . . . 9 62 9 61

108 30 107 80 F ry d e ry k i................ IG 5 10 -
78 - 77 50 Laidory (niemieckie) 9 80 9 70

Suweryny angielskie 12 15 12 5
88 75 88 25 Imperysly rosyjskie — — -------

Srebro .................... 119 — 118 75
80 — 79 - Srebro, kupony , . 119 25 118 75
92 35 91 76 Talary swnjakowe . -----

Pruskie bilety fcca..
I>w ów  17 grudnia 
Dukat holenderski • 

ce&arssi.

aąuają 
I 68 J

» PaP,_. *Talar pruski. . . 
Listy gal. b. kup. w. a.

b ni. k. 
Listy zast. banku hip 
Obligi indem. b. kup. 
6} Pożyczka naród. 
Akc, kół. gal. b. kup 

„ lwow.- czer 
Akeye banku hip.gai.

6 68 
5 72 
9 84 
1 80 
1 64 
1 78j 

75 26 
79 — 
»8 — 
68 60

213 60 
176 -  
73 50

W a r s a .  17 grudn 
Listy zast. 1 eer. rub.

, '» * »ar- *knpon „ 
Listy lik widać. *

kupon „ 
Pożyczka r. 1866 v

n i- ibOC *
Kolej warsz. wied.. „

,  wara*, byd.

> Warna, torts*.,.

83 SO 
79 50

67 3i

139 — 
136 —

64 17
94 75

gOtoą_ __ _ _

5 62
6 6 i  
9 70 
1 85 
1 63 
1 77

74 75 
78 50 
87 70 
68 20

*12 75 
175 -  
72 —

sya ma interes utrzymania dobrych stosunków  
z Prasami, a przeto nie należy opłacać tych sto
sunków ofiarami, jakie nakłada kartel. Hr. B is
mark powiada na to, iż interpelant chce wprowa
dzić kwestyę ua pole polityki tendencyjnej. Nie 
należy potępiać przyjaźni z Rosyą z pobudek 
niechęci ku niej, podobne umowy istnieją z inne- 
mi państwami, a mimo tego nie wywołały żadnych  
przeciwieństw. Rozprawy na tej pogadance ukoń
czyły się, lecz Dr Lówe domagał się przedłożenia 
Izbie traktatu. Tegóż dnia wieczorem stronnictwo 
postępowe odbyło zgromadzenie i postanowiło, że 
ua podstawie art. 48 konstytucyi, Izba ma prawo 
żądać przedłożenia umowy kartelowej dla jej o- 
chwalenia lnb odrzucenia.

Nie zawiedliśm y się, wnosząc z nieobecności 
ministrów na posiedzeniu Izby deputowanych w  
Berlinie podczas głosowania nad wnioskiem Guó- 
rarda tyczącym się nieodpowiedzialności deputo
wanych za mowy ich miane w Izbie, że ministe- 
riutn liczy na odrzucenie tego wniosku przez Izbę 
wyższą, mimo że zapowiedziało, iż priystanie na 
wnioBek. Hr. Bismark oświadczył l7go  w Izbie 
wyższej, że nie mogąc uczestniczyć obradom nad 
tym wnioskiem w Izbie niższej, oznajmia teraz, 
iż osobiście zgodziłby się na wniosek, lubo jest 
on przeciwny jego zasadom, lecz bez kompromi
sów nie ma życia politycznego w konstytucyjnem  
państwie, a przeto, dopóki pod tym względem nie 
będzie zgodności między władzami prawodawcze- 
mi (obie izby i korona), zaleca odrzucenie wnio
sku. Izba odrzuciła wniosek Gućrarda 73 głosami 
przeciw 41 i poprawkę tyczącą się władzy dyscy
plinarnej prezesa Izby.

Dziś na giełdzie wiedeńskićj, jak tu telegrafo
wano, panował wielki popłoch, a renta paryska 
dzień po dniu dwa razy mocno spadła.

Aż do ostatniej chwili zaprzeczano z półnrzę- 
dowej strony w Paryża o gotującej się zmianie 
w gabinecie francuskim. Wczoraj telegram oznaj
mił takową. Magrabia Monstier ustąpił i poszedł 
w senatory, miejsce jego zajął Lavalette. Moustier 
był na urzędzie ministra spraw zagranicznych od 
d. 1 września 1S66, Laralette był ministrem spraw  
wewnętrznych do 13go listopada 1867, a miejsce 
jego zajął Pinard, który wczoraj ustąpił. Po P i-  
aardzie objął sprawy wewnętrzne minister rolnic
twa Forcade de la Roquette, którego znów zastę
puje Greuier. Kryzys ta istniała od dość dawna, 
i dla tego ciągle głoszono, że Moustier jest cho
ry. Rouher należał do jego najgłówniejszych prze
ciwników, i on go wysadził. Nie można jeszcze  
ocenić, jaki stosunek zachodzi między wypadka
mi na Wschodzie a tą zmiauą gabinetu francu
skiego, sądzimy wszakże, że wypadki te znagliły  
tylko gotujące się oddawna pizesileaie w łonie 
gabinetu francuskiego, lecz go nie spowodowały.

W Wiedniu krążyła pogłoska wczoraj, że w y
szły z Petersburga rozkazy, aby armię południo
wą, rosyjską postawić na stopie wojennej.

Żadnych nowych doniesień nic ma ani z Aten 
ani z Konstantynopola, co dochodzi ztamtąd w li
stach przez Tryest, jest zbyt spóźnione. Koroneos 
miał zostać przywódcą powstania kandyjskiego, 
które miało się wzmódz w skutku przybycia o- 
chotoików. Król jak się zdaje był przeciwnym  
wojnie, lecz lud a na jego czele młodzież oka
zyw ały żądzę b^ju, i obawiano się demonstracyj 
w razie ustąpienia.

Bardzo wcześnie wiedział poseł rosyjski w Stam
bule jen. Ignatiew o odrzucenia przez Grecyę ul
timatum i zerwania stosunków dyplomatycznych, 
albowiem ajencya telegraficzna petersburska mia
ła przez Odessę wiadomość z Konstantynopola 
jeszcze z d. 10 grudnia, tćj treści:

„Zerwanie między Grecyą a Portą nastąpi 15go, 
jeżeli mocarstwa zachodnie nie poprą szczerze usi
łowań Rusyi dla utrzymania pokoju m iędzy dwo
ma państwami. Wydalenie Greków z Tarcyi przy
prawi o ruinę tysiące osób i wywrze wpływ do
tkliwy na handlowe, finansowe i polityczne poło
żenie Turcyi. Poselstwo tureckie, oraz konsalo- 
wie i poddani tureccy opuszczą Grecyę na pa
rowcach francuskich, gdyż pojawienie się statków  
tureckich w Pireju mogłoby wywołać wzburzenie. 
K om un ik acje telegraficzne z Europą są przerwa
ne; depesza z Petersburga potrzebuje 8 do 10 dni 
dla przybycia do Konstantynopola. Sroży się tu 
straszna burza."

Ta tej depeszy przekonać się można, że wiedziano 
wjposelstwie rosyjskiem w Atenach na pięć a w łaści
wie na sześć dni w sprzódy o odrzuceniu ultimatum 
przez Grecyę, a zatem tylko od poselstwa rosyj
skiego w Atenach mógł dowiedzieć się o tem jen. 
Ignatiew. Decyzya ta, tak wcześnie zapadła w A te
nach przed upływem terminu, była wiadomą po
słowi rosyjskiemu, lecz posłowie angielski i fran
cuski wprowadzani byli widocznie w błąd, bo za
pewniali swoje rządy, że Grecya ustąpi. Natomiast 
jen. Ignatiew oczekiw ał, że posłowie francuski i 
dugielski w Stambule łącznie z nim odwiodą Por- 
tę od obstawania przy żądaniach. Co do utrudnio
nej pizesyłki telegramów i przerwy komnnikacyi, 
takowa była chwilową z powoda burzy.

W Lizbonie otrzymano z Rio Janeiro wiadomo
ści dochodzące do 24go listopada. Mówią one, że 
w krajach La Plata nic nie zaszło nowego. Toby  
wskazywało, że,’położenie,Lopeza nie jest tak roz- 
paezliwera, jak ostatnie raporta brazylijskie 
przedstawiały. Owszem marszałek Caxias dopiero 
8;ę gotuje uderzyć na miasto Vilettę, o czem już 
przed parą tygodniami donoszono. Również po
wtórzoną znajdujemy wiadomość, że łodzie dzia
łowe amerykańskie wpłynęły w górę rzeki Para
gwaj, aby żądać od Lopeza zadosyćuczynienia 
za obrazę pawilonu Stanów Zjednoczonych.

83 60 
19 8 
l 945 

67 — 
16? 

138 — 
185 50 
66  —  

63 50 
94 -

Ostatnia dspesie teiegraioŁue „Gi &sq“
Pary® 19 gradnia. L a  P a tr ie  mówi, że zmia

ny zaszłe w ministeryum znaczą na wewnątrz 
jednolity kierunek, na zewnątrz zaś politykę po
kojową.

4i.onstantyn0p0] yg grudnia. Admirał Hob- 
bart pasza przed chwyceniem s ię  kroków przy
musowych przeciw statłow i „Euosis" oczekuje na 
iustrukeye z Konstantynopola.

Madryt 18 grudnia. W Nawarze odkryto spi
sek karlistów.

K ursa. W i e d e ń  19 gruduia godzina 2 po połud 
Metaliki 58 15. — Metaliki z kuponem majowym  
i listopadowym 59 20. —  Pożyczka narodowa 
64*— . —  Losy z roku I860  87*80.— Akcye ban
ka ostęplowane 657.—-Akeye kred. 231*—. — Lon
dyn 1 2 1 - . -  Srebro 1 1 9 — . — Dukat 5*73.

P a r y ż  18 g ru d n ia , w ieczór. 69*90.
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Objaśnienie.
Niektóre osoby należące do familii ś p. 

Maryi z Schmiedenów Łukawskiej, a nawet 
i nienależące, z powodu bądź niewiado- 
mos'ci, bądź wyrobienia sobie kredytu lub 
też lepszej renomy, głoszą, że podpisa
na nie jest rzeczywistą właścicielką do
mu pod L. 4 3 8  przy ulicy Mikołajskiej 
pcłożonego, lecz tylko doźywotniczką; a 
że po s'mierci mojej dom ten przez testa- 
torkę dla nich jest przeznaczony; niektóre 
nawet z tych osób zgłaszały się do pod
pisanej, ażeby prawa pośmiertne, jakie 
tymże przysłużaó mają, od nich nabywać. 
Chcąc przeto wyprowadzić z błędu doty
czące osoby, objaśniam je następnie: Na 
mocy testamentu ś. p . Maryi Łukawskiej 
z dnia 12 Maja 18 6 3  r. c. k. Sąd krajowy 
w Krakowie wydał podpisanej pod d iem 
31 Grudnia 18 6 6  r. do L 20 .071  dekret 
dziedzictwa, jako uniwersalnej spadko 
bierczyni po ś. p. babce mojej Maryi Ł u 
kawskiej ; z tego wynika, że dom pod 
L 4 3 8  przy ulicy Mikołajskiej jest moją 
wieczystą własnością, a nie dożywotni?; 
i że, na wypadek mej śmierci, rozporzą
dzić nim mogę według mej woli i upo
dobania. (2237-1-3/T

Kraków dnia 18 Grudnia 1868.
Amalia ze S  z por ów Nowacka.

sikawki ogniowe, ✓ 'V  Założone 1823,
0grw.Tpew ^0m V \ x r  \  Zaręczenie.

f'hiorv W m . \  IUustrowaned ra .U b io rv / ' cenniki bez
dla ?traż7/ r M U t t U S t  \  płatnie 

w  W i e d n i a ,  ^ p o c z t ę
Leopoldstadt, Miesbachgasse 15, 

gegentiber dem Augarten

zwarty tom czasopisma rolniczo 
przemysłowego

„ R O L N I K / *
organ Towarzystwa gospodarskiego g a 
licyjskiego, pod redakcyą profesora Giins- 
berga, wyjdzie, począwszy od Igo  Stycz
nia 1869  do Ig o  Lipca r. t., podobnie 
iak dotąd w zeszytach, po dwa zeszyta 
na miesiąc. Przedpłata na tom, obejmu 
jący 18 arkuszy druku z 6 wielkiemi ta
blicami litografowanemi, wynosi z przy- 
syłką pocztową: w kraju 2 złr. w. a. — 

w Prusiech 1 tal. 15 sgr.

Przedpłatę należy przesyłać f r a n k o
wprost do Redakcyi ,,Rolnika“ w la
boratorium chemicznem Akademii tech
nicznej we Lwowie. (2285 i-ayr

Obwieszczenie.
L. 72ł ----------
Dnia 2 i Grudnia r. b. będą w Biórze 

Wydziału powiatowego w NoAym-Targu1 
wydzierżawiane przez licytacye myta dro
gi krajowej Czorsztyńsko-Zaborniauskiej, 
mianowicie: 1) Myto drogowe w Dębnie, 
w cenie wywołania 9 " 6  złr. wal. a., 2) 
Myto drogowo-mostowe w Nowym Tar
gu przy Białym Dunajcu, w cenie wy
wołania 2 .356  złr. w. a. i 3 )  Myto m o
stowe w Nowym-Targu przy Czarnym- 
Dunajcu, w cenie wywołania 1 .0551 złr. 
wal. austr.

Opieczętowane oferty z przyłogą 10- 
procentowego wadyum bęJą przyjmowa
ne, Bliższe warunki licytacyi są złożone 
w biórze Wydziału powiatowego do przej
rzenia. (2 2 2 9 )

Z Wydziału powiatowego.

No,vy-Targ lOgo Grudnia 1868.

W Handlu TOWARÓW BŁAWATNYCH
W . EMINOWICZA

w  K  r  a  k  o  - w  i  e ,
przy ulicy Szpitalnej pod L. 378, obok Małego Rynku,

dostać można:

Aksamitów, Aksamitek, Pół-aksamitów, Pluszów i Atłasów; Ma- 
teryj jedwabnych, pół-jedwabnych i wełnianych; Szali tureckich, 
Hymalayan i tiulowych; Chustek kaszmirowych, lamowych i weł
nianych; Flanelli, Firanek, Podszewek różnego gatunku; Drylów 
saskich, Kaftanów i Paletot ów damskich; —  Sukni balowych, Spo
dnie, Halek, Pończoch i Pończoszek zimowych i letnich Szkar- 
petel?; Kamaszków dziecinnych, Szalików i Krawatek damskich i męz- 
kich; Kołnierzyków, Kaftaników merynosowych damskich i męz- 
kich, lamowych i włóczkowych, Rękawiczek, i wszelkieh wyrobów 
włóczkowych.— Dywanów, Materyj i Pik na kamizelki. —  Wreszcie

U C P D  A T V  prawdziwej chińskiej
I L . n D M  I I  zbioru tegorocznego. (2282-i-)T

Kupującym na sztuki oddawać mogę wymienione towary po cenach fa 
bryeznych, za zapłatą według umowy.

Uiga w cierpieniach płucnych, sprowadzenie zdrowego 
snu w skutek użycia produktów słodowych Hoffa przez 

tysiące lekarzy za uzdrawiające uznanych.
Do głównego ss ład u  p. Jana Hoffa nadwornego dostarczy

ciela w Wiedniu Karntnerriug- 11,
1. List. Ried 2 Listopadn 1868. J u ż  od kilku lat cierpię na bar

dzo uciążliw y kaszel zafleęuiiony, który pomimo uży
wanych wselkich środków lekarskich nietylko nieu- 
stępuje ale coraz się powiększa. Z wielu stron zaleca
no mi wyroby słodow e p. Jana Hoffa Jako niezrówna
ne na moje cierpienia; przeto Upraszam o przysłanie mi za p o 
braniem należytości pocztę 1 funtu słodow ej czekolady zdro
wia Hr. 1.

Jan 3'i nip ii ug er, jeoinetr.
2. List. Ried 27 L istopada 1868. Sprowadzona od pana 

słodow ą czekoladę zdrowia użyłem  z dobrym skut
kiem na m oje cierpienia; kaszel jest teraz rzadszy, 
lzejazy, w nocy wcale nie kaszlę, i używam spokoj
nego snu. Dalszym prowadzeniem kura .y i  produktami słodowemi, spo
dziewam się usunąć w zupełności moje cierpienia, i znowu podołać m e
n u  powołaniu. Upraszam przeto o przysłanie mi znowu słodow ej 
czekolady zdrowia Hr. 1 i paklecik słodow ych cuk ier
ków piersiowych. Jan Pimpflnger, Jeometra.

Neurausnitz, 28 Września 1868. U praszam  pana o przysłanie mi 
pocztą 12 flaszek Pańskiego zbawiennego piwa zdrowia 
* wyciągu słodow ego. Dr. Alojzy Ernst.

. Magister chirurgii i okulastyki.
ok ład  w Krakowie u Joz. J a h n i  w Stanisławowie u Kalmana Ke- 

nasa w Suczawie u Beniamina Langera. (22Ś4-1 4)T
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h a r o ł s  l u d w i k a .
Nr. 6923. OBWIESZCZENIE. Nr. 6923.

C A R L  L U D W I G - B A U D .

KUNDMACHUNG.
Rada zawiadowcza c. k. uprzyw. kolei Galicyjskiej Karola Ludwika zamierza Der Verwaltungs-Rath der k. k. priv. gal. Carl L udw ig-B ahn beabsichtiget

oddać budowę nowego dworca
na stacyi Tarnowskiej

w  drodze ofert w edfug obliczeń jednostkowych.
Dotyczące projekta mogą być od dnia dzisiejszego, aż

tło dnia 4 Stycznia fl§09 roku
u podpisanej Dyrekcyi ruchu przejrzane, i pp. Oferenci obowiązani są tako

w e własnoręcznym podpisem zatwierdzić.

Koszta budowy tego dworca obliczone są na 57,773 
złr. 40 cnt. w. a. Do wykończenia tej budowy prze< 

znacza się termin na dzień 30 Września 1869 r.
Pisemne, opieczętowane i marką 50  cnt. ostęplowane oferty przyjmować bę

dzie podpisana Dyrekcya ruchu

na d. 4  Stycznia 1869 r. do godz. 12 przed południem.
Oferty muszą być zaopatrzone w wadium 2900 zlr. w. a
Wadium może być zfożone albo w  gotówce, albo w  papierach giefdowych  
w edfug kursu obliczonych, albo w  asygnatach publicznych zakładów ban

kowych.
Oprócz wyrażenia, czyli ij akie procenta oferent od sumy w edług cen jednost
kowych obliczonej opuścić zamierza, musi oferta zawierać oświadczenie, że 

oferent w  przeciągu 21 dni od oferty nie cofnie się.
W  końcu musi oferta zawierać orzeczenie, za jaką cenę oferent prowizo 
ryczny pawilon, na miejscu do budowy przeznaczonem znajdujący się, zaku

pić zamierza.
Rada zawiadowcza zastrzega sobie prawo poczynione wnioski odrzucić i 
w ogólności p r Z y  wyborze przedsiębiorcy niewiązać się jedynie nizkością

ofiarowanej ceny.
L w ów  dnia 13 Grudnia 1868 roku.

Dyrekcya ruchu
c.ft . uprzyw.

die Herstellung eines neuen Aufnahmsgebaudes 
am Stationsplatze Tarnów

im Offertwege nach Einheitspreisen hintanzugeben.
Die betreffenden Projektbelege kónnen von heute

bis 4 .fanner 1800
bet der unterzeichneten Betriebs-Direction eingesehen, uiid miissen von den

Offerenten unterfertigt werden.

Die Herstellungskosten fiir das Aufnahms-Gebaude sind mit 
57,773 i  40 Łr, voranschlagt. —  Der Vollendiingstennin 

wird mit 30. September 1869 festgesetzt.
Die schriftlichen versiegelten und mit der Sfempelmarke von 50 kr vpr«php_

nen Offerte werden bei der Betriebs-Direktion

am iJiUiner 1869 bis 12 libr llidags libernonimen.
Jedes Anbotli muss mit dem Vadium von 2900 ii. belegt seio.

Das Vadium kann im Baaren oder in bórsefahigen Papieren nach dem Ta- 
geskourse berechnet, oder auch in einem Erlagscheine eines óffentlichen Bank-

Institutes geleistet werden.
Ausser dem Perzentennachlasse von den Einheitspreisen rnussen die Offerte 
auch die Erklarung enthalten, dass der Anbothsteller bis zur Dauer vn n  ‘21

Tagen im W orte bleibt.
Endlich muss im Offerte auch die Summę genannt sein, um welche der Un- 
ternehmer sich verpflichtet, das auf der Baustelle befindliche nrovisorischp

Empfangsgebaude zu ubernehmen. F *sonscne
Der Verwaltungs-Rath behalt sich vor die gemachten Antrage zuruckzuwei- 
sen, und wird sich uberhaupt bei der Wahl des Unternehmers von der Zif- 

fer des Anbothes allein, nicht bestimmen lassen.
Lemberg den 13 Dezember 1868.

,2279 1 3) , , Betriehg.»irektion
der k.f t .  -  Hahn.
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Najwłaściwsze miejsce 

<lo najtańszego kupna

najlepszych.zegarków jest
Skład zegarów FILIPA  FROMMA

W Wiedniu Hoher-Markt Nr. 11 (Galvagnihof) 2 piętro.
Częściowa sprzedaż po eeiiaeli liurtow nycli.

Wszystkie zegarki regulowane na sekundę sprzedawane bywają z rzetelnem piśmien- 
nem trzechletniem zaręczeniem.

Największy skład, najwytworniejszy wybór.
Aby dużo sprzedawać, trzeba tanio sprzedawać.

Ceny fabryczne z 5  procentow ą zniżką.
Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubinami złr. 10 

dto „ z obwódką złotą od
skakującą . . . .

„ z kryształowym szkłem . . .
„ ankry z 15 rubinami . . . .
„ ankry z podw. kop. i 15 rub.
„ z kryształ, szkłem i 15 rub.
„ wojskowe zeg. z podw. kop.
„ remontoiry z kryształ, szkłem

13 
• 5 
15 
19

Nr. 3. Złote damskie zegarki z 8 rub. złr
dto em aliowane............................  »

14 „ z d iam en tam i.................... „
18 . z  podwójną kopertą . . . .  ,
19 „ ankrowe 15 rubinów . . . .  „
23 „ z kryształowym szkłem . . .  „

18—2s> „ a' krowę ze złotą pokrywą . „
21  28 „ z  podwójną kopertą . . .  „
20—36 „ z podw. kop. i złotą pokrywą „

„ rem o n to iry ............................  »
„ z podwójną kopertą . . . .  „

Cbronometry prawdziwie ang ielsk ie ........................................złr. 170- 1000
Remontoiiy dla myśliwców.......................................................  „ 15-
Złote i srebrne zegarki repetiery złr. 30, 50, 8 u. 10*', 3(0.

Wszelkich gatunków ściennych zegarów, pendulowyeh dostarczam taniej aniżeli
gdzieindziej. ,

Srebrne łaiicnszki do zegarka
Krótkie złr. 3-50, 3, -i, 5, 6, 8, 10; długie złr. u, t, 8, 9, 10.

Łańcuszki du zegarka z 1*6 karatowego złota
Krótkie złr. 17, 30, 25, 30, 40 , 50; długie złr. 24, 30, 40 , 50, 60
Z 18 karatowego złota krótkie złr. 25, 30, 10 , tO, Its ; długie złr. 3*>, 40, 60 , *0 ,

Odsprzedającym większe ułatwienie.

Jedyny Skład w Ans try i prawdziwych anielskich CIirOHOHlC- 
I r ó w ,  R e m o n t o l r ó w  c h r o n o m e t r o w y c h ,  C l ir o  
n o g r a f o w ,  jak o  też R e m o n t o i r ó w  . l u k r o w y c h  dia

2 i -  30 
3 1 -  38 
4 5 -  46 
45 4>-
35 45
4 5 -  50 
40 6
55— 60 
65—100 
TO—lOn 

110 200

wszędzie

1( 0 .

iięźczyzn

(18 4 9 -1 1 -1

dam E. et E . E m anuela , 1 Burlington Garden*
L o n d y n ie ,  n a d w o r n e g o  d o s t a r c z y c i e l a  JK M . R r Ó l O W C j

IW i który i i J-C.M cesarza iapoleona III., J. G. M.
•iu li a 11 a JKM. króla Portiigralskieg o, i JK \t. k się

cia Wiiles.
Na wszystkie angielskie Zegarki daję 5cio-letnie 

zaręczenie.
)la  Panów  F ab ry k a n tó w , L ek a rz y , D uchow i ych, M y

śliw ych, w ogóle w szystk ich , k tó rzy  są zm uszeni 
wczas wstawać, 

w y b o r n y  Zegar b u d z i k o w y ,
ląey 3 0  g o d z i n ,  a  ró w n o c z e śn ie  b u d z ą c , z a p a la  św ia-
lo *) z łr  __ te n ż e  b ez  z a p a la n ia  św ia tła  7 z łr . —  b u -
I z i k i  b e z p i e c z e ń s t w a ,  z  p r z y r z ą d e m  a l a r -
n n w  y i n  w y s trz a łe m  z a p a la ją c y m  z a ra z e m  św ia tło  14  zł.

łrawdziwe złote i srebrne klejnoty męzkie i damskie
z 1 4  i  1 8  k a r a to w e * * *  z ł o t a

W szystkie przedmioty oznaczone cechą prawdziwości przez c. k. urząd probierczy 1 wszy- 
tkie robione ze wzorów paryskich

Si a j  p i ę k n i e j s z e  i  n a j m o d n i e j s z e  w z o r y  
P i e r ś c i o n k i  złr. 13", 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20 30.
K o z ic z k i  do koszul para złr. 1-20, 3, 5, 6, »«>.
( g u z i c z k i  do rękawów, duże, paia złr. c .0 , 3, ' ,  8, 13, 15, to.
K o z i k i  do kołnierzy 60 kr., 1, 2, 3, 4 złr. 
m e d a l i o n y  złr. 1-80, 3, 6, 9, 12, 1S, 24.
K r z y ż y k i  50 kr., 2, 3, 5, 8, 12, 18.
S e r d u s z k a  (otwierane, zlr. 2 5(1, 4, (», 10, 18. 
k o l c z y k i  złr. 1*50, 3, 6, 9, 15, 20.
B r o s z e  złr. 4*60, 6, 9, 15, 20, 80, „ ...
43 a r  n i  t u r  B r o s z a  i K o lc z y k i  okrągłe zlr. 9, i2, 21, 30, , 6, 40.
B r a n s o l e t k i  złr. 3*50, 6, *2, 18, 24, :*P.

B o  w i a d o m o ś c i  i  o s t r o ż n o ś c i !
Tak zwane Neugold i Talmigold nie są prawdziwem złotem i prawie nie mają żadnej me- 

tlowei wartości Rilwnież wyrób złota Nr. l i  2 jes t prawnie zakazanym . tylko wyroby wyko- 
ane przed końcem I860 roku mogą być sprzedawene, me można więc w nich znaleźć żadnych 
lodnycb kształtów. W mych klejnotach złotych poręczam wewnętrzną wartość za łut 17 złr. w 14 
waratowym tow ar/e i 22 złr. za łut w 18 karatoweui.

P r a c o w n i a  d l a  n a p r a w .
W szelkie gatunki zegarów naprawiają się najrzetelniej i najlepiej; stare zegarki, często pa-

ńątk i familijne, najzupełniej się odnawiają.
■ i n r *  Cena naprawy z 2 letniem zaręczeniem złr. 1, 1*50, 2, J, 4 6.

ł * -  Każdego zegarka dostarczam z monogiamem lub herbem 73W
a .  z u - w  ■ “

— bJ< p*w"y“  + * * * ■
“ j  ‘ . . . . . . .  i . ™ » r .  przyjmiye po n .jw ,» ,,,« h  . m d .  ,  zomi.n

* « *  * - * -  objnfinleoi. I
aręczam za najniższe ceny. Sprzedaż hurtowna i częściowa. „  ■ doborowy zawsze

Będąc w stosunkach z pierwszemi fabrykami w L o n d y n i e p r z e *  “ ^ „ l w i e k  
dniejący wielki wybór dostarczam k e z s p r z e c z n i c  najtańszych zegarków, lep e ] ,) g 
idziej, a zarazem o z d o b n i e j s z e u o  k s z t a ł t u .

f i U i *
fabrykant zegarków i klejnotów, 

U i c d e ń ,  b o b e r  M a r h t ,  I I ,  « a I v a g n i l i o f ,  *  p i ę t r o .
Porto wynosi za przesyłki do I funta wagi w całej monarchii tylko 20 do 25 kr. 

C hcący ch  zam ie n ić  s ta re  z e g a rk i n a  now e u p ra s z a m , a b y  się do  m n ie  zg ło s ili.

(1927-9-12) $#8*“ T y l k o  d o b r o  p iw o
jest prawdaslwuiy napojem życia !!!

N a j w y b o r n i e j s z e  i najprzedniejsze piwa na kontynencie
H r  !!! flaszowe piwa !!!

zaleca centralny główny sklatl piwa

M. SPRINGERA w Wiednia,
Leepoldstadt, Pratcistrasse Nr. 42 a to:

Schweohackie wywozowe piWo 8y aclowe za łiuszkę .......................................................... ’5 kr -
Schweohackie wywozowe piWo marcowe za flaszkę ..............................................................17 kr-
St. Marxer-extra marcowe piwo z-. . . • •
Pilzneńskie salonowe piwo Bok . .
Ljesingskie dubeltowo składowe piWo” ćH9Zke 
Wyb me piwo dla mamek H n *
1 angielskie porterowe piwo ” "  1 ztr.
ismiela się powyższy główny skład zaraz”em <J,b,żvć to zapewnienie, że wyszczególnione ga- 
, 0  5 7 “ 7  swytn rodzł*J11 uważane są na bont/nencic za najprawdziwsze najsmaczniej

sze a dla zdrowia najznośniejsze, dla czego takowe słusznie mogą być wszędzie zalecone.
: ~  nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże wv«vłaia sie skrzynki z 24 lub 48 flasz

kami we wszystkie strony a to jaknajszybciej. -  Kaucva za każdą flaszkę 10 kr. zwróconą 
będzie za nadesłaniem próżnych flaszek lub przynajblfższem zamówieniu odrachowaną,

15 kr- 
20 kr. 
15 kr 
15 kr. 
1 złr.

Z zaręczeniem prawdziwości.
Priyjęty pitez oeiarzkle, królewikle 1 kiląźgoe 

dw ory I
Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale.

ŚTatRINGUlF'*OV_ J 'A  7 /..V 7*SONCNGtlSl

SPIRY TU S KORONNY,
(Qulotessenoe d’Eau de Co. 

logne).
Oryg. fla8zeczka złr. 1 *25 

i po 75 cent. 
Najdoskonalszego gatunku nietylko jako 

nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, ale 
także jako znakomity środek lekarski oży
wiający i wzmacniający siły żywotne.

©PD

Mydło ziołowe, „ 0r
d  JBORCHARDTŚ'

do upiększenia i poprawienia pici,
wypróbowany środek na wszelkie ------
n ie c z y s to śc i skórne, używane 
z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego 
rodzaju, —  w opieczętowanych oryginalnych 

paczkach po 43 kr.

Dra B ćriiigu iera

Roślinny środek
do farbowania w łosów ,

t kompletny w puzderku z szczot
kami i miseczkami 5 złr. w. a.) 

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi 
i całkiem nieszkodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody, jako tćż i brwi we 

wszelkich możliwych odcieniach.

(pp®*. ( g ) »  m o r a c h

Roślinna Pomada woskowa,
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wy 
próbowanym środkiem do utrzymania roz 
działu. ^ _ W  oryginaln. paczkach po 50 c

Roślinny środek do 
farbowania włosów,

w flakonach na dłuższy użytek 
wystarczających, po I złr., 

składający się z najodpowiedniejszych skła
dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie
nie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako 
też w celu ustrzeżenia się od tak przykrych 

liszajów i łuszczenia się skóry

© M d l©  ©© turfcSffiUDFd]

Pasta do zębów,
w V j i */„ p a c z k a c h ; po  7 0  

i 3 5  cen t 
Najtańszy i najwygodniejszy i naj 
pewniejszy środek do utrzymania 
i czyszczenia zębów i dziąseł — «■
przyczynia się równocześnie do na _
dania dobrocżynnćj świeżości ustom i pod 

niebieniu.

Balsamiczne Mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania łago
dnie działający, może być poleconym jak naj
usilniej nawet Damom i Dzieciom płci najde

likatniejszej.
Paczka oryginalna 35 centów. —

Kr. Fizyka obwod.
© p* l& B C lh ®

Cukierki ziołowe
są dla swych obfitych części 
składowych z najszczególniej

szych i najodpowiedniejszych soków zioło
wych i roślinnych uznane, jako w y p ró b o 
w an y  środek domowy na kataralną chryp

kę, drapanie w szyi, zajiegmienie itp.' 
Oryginnalne pudełeczka po 70 i 35 cent. w. a.

jORfli
t e ł ®

© * •  ( r lu c p f r i a m g ©

Olejek z kory Chiny,
Iz  wywaru najlepszćj kory Chiny i 

ft„>aB*,pj|olcjków woniejących na zakonseiwo

Vscrc*
JNG’sL _

:ory Chiny

. . K
1£ flFJ.^jczętowaiiycl1 i w szkle ostęplowa- 
I   "  nych flaszeczkach po 85 c.)

D i  ' a  t f a r t u n g u

POMADA ZIOŁOWA,
na wznowienie i wzmocuienie| 
porostu włosów, (w opieczęto 
wanych i w szkle ostęplowa 

nych słoikach po 85’cent.)
W s z y s t k i e  w y i  p riy toosone przedm ioty, 
stw ierdzone sw em l ehwalebnem ł w łasno- 

iolam i, sp rzedają
pod zaręczeniem  tożsam ości

wyłącznie tylko następujące firmy:
w KRAKOWIE'jedynie: 

p. J o z e f  John,
następnie:

w Białej p Leopold Schwanzer, w Bełzie p.
A. W. Grot — w Borsiozowle p. A. Niemeze- 
wski i Sp.— w Brodaob p. Ewa Kornfeld i p. 
Franciszek Gomoliński ap. — w Brzeżanaoh p.
B. Fadenhecht, — w Bnozaosu p. A. Kercel i 
Popowicz— w Boobnl p. Paweł Niedzielski — 
w Czernlowoaoh pp. Ig. Schnirch i p. I. Sze- 
gierski księgarz — w nrobobyozy p. J. Rosen
heim, — w' fiorlloaeh p. Walery Rogawski ap. 
w Gródka p. Tomaszowski apt. — w Grybowie 
p. Alojzy Muszyński,—,w Ja ro s ław iu  p. Rohm 
aptek. — w Jassaoh  p. Michał Neumann, — 
w Kołomyi p. Joel Adlerstein, — w Krośnie p, 
Ant. Krzysztoforski — we Lwowie pp. J. F. 
Kleina wdowa p. Zygm. Rucker apt., p. Fry
deryk Schubuth, p. A. Berliner aptek, (przed
tem Laneri i p. Piotr Mikolasch,— w Llskn p. 
Robert Barański, — w M anasterzyskaeh p. J. 
Lipschiitz — w Mlknllńeaeb p. Stanisław Mie- 
dlicki apt. — w Myślenloaob p. F. Sendlcr — 
w Bowym-Targn pan Karol Laur, — w Nowym 
Sączu p. Ignacy Garan, — w Przem yślu p. Ed
ward Machulski, — w Przew orsku pan Feliks 
Switalski apt. w Radowoaob p. Karol Teich- 
mann, — w Hawie Ruskiej p. Jan Distl apt. — 
w Rzeszowie p. Ign. Schaitter i Sp. — w 8a- 
degórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan 
Zarewicz, — Samborze pan Antoni Kromer, — 
w Sędziszow ie p. Jan Kownacki,— w Stry ju  
p. J. Germann apt. — w Skałaole p. T. Dziem
bowski — w Sokalu p. A. W. Grot,— w S ta 
nisław ow ie p. Ferdynand Stecher apt. (dawn. 
Tomanek', — w Sereote pan J. Dempmak, — 
w Suozawie p. I. Szegierski księgarz— w T ar
now ie p. W. T. A. Wielogórski 1 p. Henr. Koy, 
— Tarnopolu p. A. Morawetz i p. Wal. Staehie- 
wicz, — w Wadowloaeb p. F. Foltin, — w Za- 
leszozykaob p. Józef Kodrębski, J  w Żółkwi 
p. Resie Barbag, -  w iu ra w n ie  p. Władysław 
Postępski. (162t-4-9)T

Reprezentacja
haftów

w l*»ryine
" Łxvżuoi.auiyDopolU, 
grand rue du Per*.

Filia dla Rosyi i 
Azyi w Petersbur
gu, na Newskim 

prospekcie.

e f .  K O S

IHIMlIiHH/nilil
przaz 30 lut wykazały, że żadna Fabryka 
płótna i bielizny, nie jest w stanie w tak 
wybornej jakości, a wykonaniu po tak niskiej 

cenie sprzedawać, jak 
c. k. wył upi*z.«Ato F 3 b r y k a _____________

t l e  r “  e t  €  o  111 p .

zamorskie prze- 
syłki 

Hamburg,
Bórseuplatz.

^ ^ n b i ^ ^ |d ^ ^ u ^ r y u c k i ( d i i n i a s t ^ W i c M l t ą i k ^ V r r l I \ j r ^ ^ r ś ^ a ę ^ ^ ^ 5 ^ J

Filia w C ń r a c u .  Herrengasse N. 204.

Tylko przez nasz, we wszystkie strony rozgałęziony i znaczny hurtowny Handel, w któ
rym największa część wyrobców bielizny i handlarzy z prowincyj swe surowe produkta nabywa 
jestćśmy w możności robić wielkie zakupna przędzy, a to bezpośrednio z najznaczniejszych fa 
bryk angielskich i holenderskich, dla tego hurtowni odbiorcy wyrobów bielizny mają 6 miesięczny

termin wypłaty lub 5°/0 sconto.
Listowne polecenia wypełniają się szybko za potrąceniem lub nadesłaniem należytości.

Cennik gotowej bielizny w złr. w. a.

Koszule męzkie do prania płóć. z białej przędzy 
złr. 1*80, 2, 2*5(1, 2*80.

Z holend. lub iiimburs. płótna złr. 3, 3*50, 3*s(». 
Z cienkiego rumbur. lub irland. płótna 4, 4*50, 

55*).
Najcieńsze, najmodniej, kroj. 6, 7, 8, 9, z haftów, 

wkładami płótno-batystowemi 5, 6, 8, lOdols.
Białe koszule szirtingowe z zakładką gorsem. 2 

2 50, 2*8(1.
Z angielskiego szirtingu wytworne 3, 3 50, 4 . 
Wytworne koszule balowe 3 60, 4*50 
Szirtyngowe z gorsem płócien, wytwór, kroj. 3*5", 

4, 4*50 5.
Kolorowe koszule mezkie w bOu różnych okazach 

1*80, 2*2", 2*50.
Kolorowe z ang. szirtingu najnow. kroj, 2*50, 3, 

3*: C do 4*. 0.
Gacie ściagane lub zapinane niemiec. lub węgier.

kr»ju z dóbr, szlązk. płótna l*sO, 1*80 do 2 
Z rumburs. płótna 2, 2*30, 2*50.

dto dto z angielską sznurówką 2*30, 3. 
Gatki barchanowe 1*60, 3 do 2*80 najlepsze.
Koszule męzkie flanelowe i gacie z najlepszej 

angorskiej wełny w każdym kolorze w paski 
lub w kratkę jako też czysto białe, sztuka 
3*50, 4, 4*50, 5 do ■ *50 .

Kołnierzyki męzkie wszelkiego kroju tuzin 1*80,
2, 2*50 do*2*80, najlep. angiel. 3, 3*50, 4 .

feny płócien, bielizny stalowej, prześcieradeł, chustek

Białe i kolorowe szkarpetki wełniane i bawełniane 
tkane lub robione na drutach.

Koszule damskie płócien, gładkie 1*90, 2*20, 2*5(', 
szwajcarskie z zakładkami 2*80, 3, 3*S0, ła 
dniej haftowane nowego kraju 3, 3*50, 4, 4*50, 
wytworne francuskie z Valencienne 5*50 6, 7 
do 10.

Koszule damskie nocne płócienne, z dług. ręka
wami, kołnierzykiem i rękawk. 3-50, 3‘8", 4 . 
najpiękniej, kroj. bogato' haft. : ,  5*50 do 7.

Gorsety nocne */. cienkiego szirtingu 2*50, 2 80,
3, 3.50, z najcieńszego angielskiego batystu
4, 4*50, najwytwor. gorsety z haftami i ko
ronkami 6, 7*50, 8 do 10. Gorsety barchanowe 
nocne 2*20, 2 50, 2*80, 3* 50.

Majtki damskie z najc.eii. szirtuugu z obszyciem 
1 80, 2, 2*20.

Majtki damskie z najcień. płótna z obszyciem 
2*20, 2 50.

Majtki damskie z nadzw. cienkiego płótna haft. 
2*80, 3, 3*50.

Negliżyki damskie i peniuary z franctis. perkalu 
5*50, 7, z haft. wkładami 8 do 10.

Największy wybór spodnie w kliny lub jedno
stajnej szerokości, gładkie z haftowanemi 
wkładami 4, 4*50, 5 do 15.

do nasa, ręczników w złr w. a
4/4 szer. bO łokci naturalnego płótnu 7'/2 do 10. 
% , dto 9 do 14. 4/« szer. 30 łokci płótna
z białej przędzy 10 do 18 najcieńsze, */, szer. 
12'/,,  do 20. % szer. 37 łok. płótna Craes 11 
do 14. y„ szer. 37 łok. płótna *4 do 24 -  % 
szer. 50 łok. weby holend. irlandz. bellfast. od 
19 do 25, cienkiej od 28 do 37, bardzo cienkiej 
40 do 85. % i % szer. rumburg. płótna we
bowego z najcieńszej przędzy recznej, średniej 
cienkości 24 do 50, bardzo cienkiej 3 1 do 100.— 
Rumburskie płótno na prześcieradła bez szwu 
37 łokci na e prześcieradeł s/4 szer. 15'/, do 20, 
9/4 szer. 18 do 25, '*/4 szer. 20 do 30. — Białe 
płócienne chustki do nosa najcień. gatunek 1 tu
zin ordynar. 2, 2 40, 2*80, 1 tuzin średniej cien
kości 3, S-f 0, 4 *0, 1 tuzin cienkich 5, 5*50, 6 

•60 do 10. — Prawdziwe francuskie i angielskie 
chustki płótno-batystowe, tuzin 4 5o do 2". — 
Serwety płócien, najcień. gatunku tuzin 4 do 6,

adamaszk. 12 do 16.— Ręczniki płócienne w* tu 
zinach 4*50 do 10, cienkie adamaszkowe od 12 
do 16. — Płócienne obrusy za sztukę w każdej
wielkości %, >0/., '»/„ “/., 7 „  7 .,  7 .-2 , *50,
3, 3*50, 4, 4 50, 5, 5*50, 8, adamaszkowe 3 do 10. 
Płócienne ręczniki za sztukę 10 łokci długą 7*50 
do I*, za łokieć 25 do 50 kr. —Garnitury na 6, 
12, 18 i 24 osób czysto płócienne najcięższej ja- 
kóści, średnio cienkie na 6 osób 6, 7,8. cienkie 
adamaszkowe ua 6 osób 8 do 14, na 12 osób dwa 
lazy tyle, najcieńsze adamaszkowe na ’2 osób 
30 do 40. — Również wszelkie gatunki białych 
i kolorowych serwetek do kawy, serwetek dese- 
rowych, barchanów, pik. Najcięższe kołdry pi
kowe, spódnice pikowe. Biały angielski szirting. 
Najnowsze wzory koszul kolorowych. Białe cien
kie perkale każdej szerokości. Dryłe w białe pa
ski na materace. Wszelkie gatunki pik letnich.

2174 2-6)T

K om pletne wypraw y ślub ie
od A do Z gotowe na składzie, na zamówienie wykonywują się po oznaczonej cenie.
Przy zamówieniach koszul męzkich uprasza się o dołączenie objętości szyi. Aby wszelkim 

wymaganiom odpowiedzieć, nieodpowiednie koszule przyjmują się napowrót, za do trą  robotę, od
powiedni krój i dobry towar się zaręcza, lllustrowai e cenniki w'niemieckim a francuskim jeżyku 
na żądanie przesyłają się bezpłatnie.

' N a j l e p s z e

Wiedeńskie Gzernidło na huty
bez k w a s u  s i a r c z a n e m  o

wyrobu (3tJ -52)
STEFANA FERNOLENDTA,

F r  r e r n o l e n r i t a  S i o s t r z e i i c n  

W W i e d n i u ,
Selmlerstrasse Nr. ^ 1.

I I I  (  t  V  o

t  Ł a t w i e j  mówić 
o bocie aniżeli go 

zrobić.

Pierwszy i największy 
Skład fabryczny

O l l  i  r i i  s a
w ł a  s u e g o w y r o b n

EMANUELA STERNA
w  n  1 E D K I U ,

Stadt, Mariengasse Nro 2, 
zalecao gromny wybór najgustowniejf-zych 
wytwornie a szczególnie trwale wykona 
nych towarów, z najrozmaitszego materi ału 
i gatunków skór po następujących zadzi

wiająco niskich cenach, 
k a m a a i k i  m ę z k ie  

kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
dtto. obsadzane skórką rękaw ieznicza 

złr. 5. 5.50, 6. 
dtto. kołkami śrubami, kapami z po

czwórną podesz. złr, 6*50, 7*5o 8. 
z rosyjskiego lakieru, gładkie obsadzane, 

złr. 5, 5*50, 6, 7, 7*50 
z salonowego lakieru złr. 5, 5*50, 6, 6*50.

dto obs. kol. skórą, złr. 6, 6.59, 7, 7.60. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią 
cych na nogi złr. 4*50, 5 50, 6, 6*50, ~. 
Cielęce z podw. podeszwą, nieprzenmkal 

ne złr. 6, 6*60, 7.
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 8*50. 9, ló, i2

U aiiiM N zkl <1I m c h ło p c ó w  i
matowe, cielęce, złr. 2*20. 2*80, 3, .*!*50 

K a m a s z k i  d a m s k i e :
pruuellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 

1.80, 2*10, 2*50, 2*8(i, 3, 3*30, 3 50, 4. 
dto now. kształ. złr 3*50, 4, 4*50, 5, 6. 
dto z gumami, złr. 2*50, 2*80, 3 3*30, 

3*80, 4*50
ze skóry matowej, kozłowej, glanc , ciel 

z pół-podesz. złr. 3, 3*50, .*: 0, i. 
dto z najlep. gat. zł. 4*50, 5, 5*50, 6 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw.

złr. 4, 4 f 0, 5, 5-5C, 8) 6 50 , . M,} K 
K a m a s z k i  d i a  d z i e c i  i 

aksam , prunell., skórkowe, 90 ct. do 2*50.
K a m a s z k i  d l a  d z i e w c z ą t : 

aksamitne, skóraowe i prunelowe łr. 2 
2*50, 2 80, 3, 3*50, 3*80, 4 

W i e l k i  s k ł a d  k a m a s z k ó z t  d a m  
s k ic h  z obcasikami korkowi uii, ort 
złr. 5 do 6.50 obok wielu la niewy- 
mienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. 

Zamówienia według miary ł napra
wy będą najszybciej wykonywane. Pole 
cenią zamiejscowe wypełniają się za pobra 
nlem pocztą.— Kupujący hurtownie otrzy

- 20)

Do pierwszego paryskiego Bazaru ć L1ei> A U B t r y l ,  właśnie uadeezly 
b e z c e n  sprzedawane, a za pobraniem tsale- ] 
żytości pocztą rozsyłane:

Q  n n n  t „ 7 m ń u /  **r a  ••ńwjeli m iedzkleh Kekawiczea zimowych, przyjemnie rozgrzi wn lUZinOW i » cy c h > P '? k n ‘R odszytych, wybornych, dwie zimy wytrzymujących, zdatnych do prania.
Fara damskich z 2ma guzikami złr. 1*10. Para męzkich z 1 guzikiem 1 złr. — Uprasza |

się zamówienia bezzwłocznie nadesłać, gdyż później zapewne wszystko będzie rozsprzedane, a nie spodziewamy się
drugiej przesyłki. Rozciągncz rękawiczek 50 cent. — z kości słoniowej 80 ceni.

Piękne szwsjearskie Zegsrki salonowe ‘̂ u,,.ĵ 'i*V87,tirB',ir'' 
Łańcuszki do zegarka ze złota talmi,

. <llugie łańcuszki na szyję złr. 1*60, 2*50,
4 złr. — r zaręczeniem, że te łańcuszki nigdy się nie zmienią. ‘ (1980 4 5)

C enniki na w szystk ie p rzedm io ty  d a rm o  i o . ł a t n i e .

JP!ar i s e r  H u z a r  f i i r  O esterre ich  in H i e n .
■iarntiierstrdSKe ir. 51. I*alain Tedesco.**
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Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storcli) w Wiedniu.
Proszę zwrócić uwuię! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jedne dtaTta*  

hmerający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony fest moją marką ochronną. ‘ ? r “ *
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania i  złr. 2 5  cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie 
gzaprzeczer.se pierwsze m iejsce; 1 tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państw al 
cesarskiego, dowodzą uajszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatw ardzeniach, 'nieśtrawnosciach i zgagach, nrazf 
w kurczach, słabościach nereti, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybohirh, uderzeniach krwi, reu-l 
'matycznycn rwaniacu członków, niemniój przy skłonności *;lo histeryi, )\\ okondrri"długo irwaj^cój, do wyroiot, itp j 
z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.

Skład lego proszku utrzymują: 0785-6-)
w K r a k o w i e :  pan M. Ju u 'om ic ls i ,  p. J. J o h n — !»•-. Stitriezeti aki aptekarz i pan L w o w i e : f  
psin P io tr  M ikolosz ,  p. C . Schu buth , p. F ,  | f /  .bróHknu ski, p. A. B erliner,  p. X. Bucket-,

i pani Klein  wdowa.
JW Biały Kćleru apt. i J . Borguva 

Brodach p. Gomoliński. 
Braeianach p. B. Fadenbucht. 
Chodorowie p. Z. J. Krynicki, 
flaerniowcach pan i  Różański 
i p. Ign. Schnirch.
Husiatynie p. G. Michąlewio*.

1 p.
w Jarosławiu p. J. Rohm
” ? ai i8Zc ,p- S Hildebrand J. Puchalski.
„ Nowym-Sącuii Kosterkiewi 

ciowa wdowa,
,  Nowyiu-Targa p. G. Lauer. 

Podgórzu p. S. SchlCsinger,

i Przemyślu pp. F. Geidetschka 
i p. E. Machalski 
Rzeszowie p. J. Gohaittor . 8p. 
Samborza p. Kriegeeiscn.
Stani .Ja wewie St 'i von So 
benitz.
Stryju ji K. K.z,ż:u.owski. 

z uiOvti-n t na

w Snczawio p E. Botczat.
.  Tarnopolu o. A. Moiawat.
„ 1'amowic W. T. A. Wielogórski\ 
,  Wadowicach p. Franc. Foltiu.
,  Zaioacczykach p. J. Kodrąbshi L, 
„ w Złoczowie p. 0. Fadenhecht.f 
„ Żółkwi p. Nahlik.

Powyższe firmy przyjmują tak że

Prawdziwy Glćj tranowy z wątroby mlętusowćj
najczystszy 1 najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i ]

. -- ’ ■ - ‘ "  m w słabościach piet
reumatyczne ,  również jak i ofaromcz.aj

Prawdziwy U le j  t r a a i i H y  * H ą t r o h y  i n l ę l n . i m ć j  używa się z najlepez.ym skutkiem w słabościach piersiowych i ołw
* ‘ * 1 n  Y \r \ ł tn n r n m m e r o n o  « ' r o a t t m n t o m e r m  o  i - ó i i n . ; o . ’. ? 1 V  .  • ■Iwych, w szkrofułach i w słabości , Rachitis.1- \ec,'.y  uajzastarzalsze cierpienia’’podagryczne 1 

skóry.wyrzuty skóry. — - - ” —~ >
®leJ ten najczystszy i uajskuteczuiejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówl 

i z n a j d u j e  a ię  w e  H taaxkttck  w  ly iu  s a m y m  i k u t e c r n y i n  . t a n i e ,  J a k  g o  n a t u r a  w y d a f a .
Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpiseiu.S 

Cena ttałój b u te lk i 1 z łr. 80  cent. —  pół b u te lk i 1 z łr. w. a. w raz z iu s tru k o y ą  używ an ia .
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .  § § |
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W  K s i ę g a r n i
WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO

w  K r a k o w i e
można prenumerować następujące pisma 
illustrowane Warszawskie na rok przyszły:

„Tygodnile i l lu s t r o tv a n y S  w 
K rakowie: półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 ’25, 
z przesyłką pocztową na prowincyę kw ar
talnie z łr. 5 '50, półrocznie złr. 10. — 
„ K ło s y ,  “ w Krakowie: półrocznie złr. 8, 
kw artalnie 2 łr. 4  25; z przesyłką poczto
wą : półrocznie złr. 10, kwartalnie 5 '50 .— 
„ B lu s z c z ,u Tygodnik m ód i robót rę 
cznycb, w K rakow ie: kw artalnie złr. 3, 
z p rzesy łką pocztową złr. 3 60. — „T y 
g o d n ik  m ó d , "  w K rakow ie: kw artal
nie złr. 3 30; z przesyłką pocztową na p ro 
wincyę złr. 3 90. — „ W e d r  o w ie c ,u 
w Krakowie kwartalnie złr. 3 ‘25, z p rze 
syłką pocztową na prowincyę złr. 4. — 
„ K u r y e r  ś w i ą t e c z n y w K rako
wie półrocznie złr. 2 -80, z przesyłką pocz 
tową na prowincyę zlr. 3 ’40. —  „ O pie
k u n  d o m o w y w K rak o w ie : rocz
nie z łr. 6 ‘30, z przesyłką pocztową złr. 
7 - 3 0 . -  „ P r z y j a c i e l  dz iec i ,*  w K ra
kowie: półrocznie złr. 4, z przesyłką pocz
tową na prow incyę złr. 5 . — „Zorza,*  
Pism o ludowe, w Krakowie: półrocznie złr. 
2*80, z przesyłką pocztową na prowincyę 
złr. 3 -4 0 .—  „ P r z e g lą d  k a to l ic k i , “ 
w Krakowie kw artalnie z łr. 2*30, z prze« 
syłką pocztową na prow incyę złr. 2*60.— 
„ T ygodn ik  k a t o l i c k i w ychodzą
cy w Poznaniu, w Krakow ie: całorocznie 
8 złreós.

j} l^ "N ak ład em  powyższego W ydawnic
twa, w yszły następujące K aledarze na  rok 
1869; a) „K alendarz dla rodzin katolic
kich," 50 cent. —  b) „K alendarz ro lni- 
czo-inform acyjny,“ (udoskonalony), opra- 
wny pięknie, złr. 1-25 — „K rakus," K a
lendarz ludow y z rycinam i, 36 cent. — 
d) „K alendarz domowy* 25 ct. — n^ a“ 
lendarz kieszonkowy" 20 ct. — „K alen
darz ścienny" 25 cent.

£ ^ f * P r z y  nadchodzących świętach po
leca się jako  n a j t a ń s z e  podarki na 
G w iazdkę:

„L alka  od dziadunia," przez W. W. 
z rycinam i, 75 c t .—  „P odarek  dla grzecz
nych dzieci" przez W. W., z 24m a kolo- 
row anem i rycinam i, złr. 1*50 — „P rzy 
gody małej W andzi", z rycinam i, 4 0 c t.— 
„W ieczory pod L ipą," z 45 rycinam i, 2 
złr. —  w oprawie ozdobnej złr. 2 5 0  —  
„Poczet wszystkich Patronów  Polski," w 
oprawie ozdobnej złr. 3 — „Bibliothćąue 
populaire B ruxelles, publióa par la s icióte 
nationale , zaw ierająca powiastki m oralne, 
Żyw oty Świętych i t. p., 10 tomików 1 
złr. —  biorącym  30 tomików złr. 2 ’75 
6q tomików 5 z lr .—  „Biblioteka ludowa" 
w ydaw ana przez W ładysław a Mickiewi
cza w P ary żu , wyszło 53 zeszytów  po 
15 cent. (218t-2-3jT

W wielki wybór r ó i n y c h  p o w ie 
śc i  m o r a ln y c h , h is to r y c z n y c h  
i t. p., została pow yższa księgarnia temi 
dniami zaopatrzoną.

^ R ^ N a k ła d e m  powyższego W ydaw nic
twa, w łaśnie co tylko wyszło z d ru k u : 

„Losy n ieszczęśliw ej rodzi
ny, zdarzenie praw dziw e, przez Wincen
tego Pola, na papierze grubym  rysunko
wym. —  Cena 1 złr.

„Gazeta Toruńska,"
w ychodząca od Igo  Stycznia 1867 r. w To
run iu , p i e r w s z y  p o l s k i  organ c o 
d z i e n n y  P ru s  Zachodnich, w ystępujący 
w obronie zagrożonej narodowości pol
skiej n a  k r e s a c h ,  uzyskała  rozporzą
dzeniem  c. k. M inisterstwa H andlu  z dnia 
17 Września r. 1868, d e b i t  p o c z t o w y  
w  C e s a r s t w i e  A u s t r y a c k l c m .

P r z e d p ł a t a  r o c z n a  na c. k. u rzę
dach pocztowych austryackich  wynosi wraz 
z prow izyą pocztową i stęplem l O  z ł r  
6 *  c . ; —  abonować także m ożna k w a r 
t a l n i e  za czw artą część ceny, 2 z ł r .  
65 y2 centa w. a. (2013-2-6)1

Cierpiącym na piersi 
i Suchotnikom

wskaże się ś r o d k i z i o ł o w e ,  które te 
słabość w początkach pod zaręczeniem 
wyleczą; w wysokich zaś stadyach wiel
ką  ulgę czynią i życie na długo przedłu
żają. —  Pod adresem: A d . C ie lesk i  
w Jarosławiu, w domu L i p  i n e r a .
 ___________(2206-2-3)T_______

W dobrach Krasiczyn,
owczarni zarodowej Kr a s i e  ac h ,  

jest do sprzedania

kilkanaście Tryków
rasy elektoralnej czystej krwi.
Z  powodu zmiany kierunku hodowli, 

będą odstąpione po z n i ż o n y c h  c e 
n a c h .  (2204-3)T

Mający chęć kupna raczy się zgłosić 
do Rządzcy dóbr, poczta P r z e m y ś l .

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

[używa się z najpomyślniej 
szym skutkiem przeciw k a 

ni uporczywym, kata- 
.-----------rom, kokluszowi, nerwo

wej irytacyi naczyń ptucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać moźnu 
w Paryżu U Dra. Lhable, ulica Vivienne, 36 
w Krakowie n pana Brunona Miczyńskieai 
i w aptece „pod Barankiem" p. .Redyfca (dawniej 
Molędzińskiego); w Warszawie w skladz. materya- 
łów aptecznych p. G alie: we T/wowie n p. 
Piotra Aliltolasza — w Poznaniu u p. Mankie 
wicza — w Pradze w składzie materyatów upt. 
p. F. Vsetecky, ____ r » 6 - n )

Człowiek młody, kaw aler, 7u- 
uzdolniony 

w gospodarstwie, gorzelniciwie, rachunko
wości itp. — poszukuje odpowiedniej po
sady, Slządcy  lub K o n tr o lo r a ,  
od 1 S tycznia 1869 r. bez w zględu na to, 
czy w Oalicyi, czy w państwie Rossyjskiem . 
B liższa wiadomość ped adresem  h : Ti. T. 
Technika  w Krakow ie. — (2217-2)

|  - i
Zaproszenie do p rzedpłaty  na pism o  

styczne p. t. 
r

literacko  -beletry-

Kamienica narożna
dwn-plętrowa,

przy ulicy Sławkowskiej pod L. 262 , — 
naprzeciw Hotelu Saskiego położona — 
z wolnej ręki do sprzedania.—  Bliższych 
wiadomości udzieli.Bióro komisowe W go 
Derpowskiego, przy ulicy Sławkowskiej 
pod L. 261 . (J287-1-3)T

Odkrycie
zrobione stanowiące epokę: pra
wo natury porostu włosów jest docie
czone. Pan Itaro l tla ł I y w W ie
dniu, znany jako pilny badacz życia wło
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek

porostu włosów 
i brody,

któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 
w skuteczności nie wyrównał.

Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne skutki, gdyż nie- 
tylko, źe się zapobiegnie wypadaniu 
wloaśw i tworzeniu się łupieżu 
natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak Ewalino - 
wa Etsencya na brodę u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę wywołuje.

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliźnich bezprzestanne badanie na tym polu

Uprasza się każdego, aby c. k. uprzy
wilejowanych E  w a l i  ii o w yc li w y r o 
b ó w  nie brał za insze kosmetyki.

Małlego Ewalinowa Pomada na włosy po 
1 złr. 50 cent. Essencya Ewalinowa na po
rost brody po 2 złr. 50 cent, są do naby
cia w KRAKOWIE u pp. Józefa Jah- 
na i Beona Feintucha — we Lwo
wie u aptekarzz pp. A. Berlinem,  JP. 
Bikalatza  i 9. Buckera, tudzież 
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do 
mach handlowych Europy. • Pod adre
sem: „Charles Baity  in Wien, Ge- 
tredeimrakt Nro 1," będą polecenia , na 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zaliczkę 
pocztową szybko wypełniane. (1786-34-)T

,M R 0  W K A, 6  4

którego pierw szy uuraer w yjdzie już w bieżącym  miesiącu i poda sposobność 
do ocenienia pisma ju ż  z samej treści jego. Nie w ym ieniając nazwisk, zaręczyć 
możemy, że dołożyliśmy starań  o pozyskanie współpracow nictw a znanych już

powszechnie w kra ju  pisarzy.
S tałe  rubryki M r ó w k i  b ęd ą : Życiorysy z w izerunkam i starannie wy- 

konanemi, powieści, szkice, poezye — przeglądy  piśm iennicze krajow e i za 
graniczne, popularne rozpraw y naukowe, korespondeneye i bibliografia.

Na premię dany będzie duży obraz, skopiowany ze sławnego obrazu,

„KAZANIE SKARGI“ MATEJKI .
Mrówka wychodzić będzie trzy  razy na m iesiąc w podwójnym arkuszu. 
P renum erata miejscowa roczna 6  złr., kw artalna 1 złr. 5 0  cent., miesięczna 
5 0  cent. P renum erata zam iejscowa roczna O złr. 5 0  cent., kw artalna 1 złr. 
0 5  cent. W  Prusach rocznie 4  talary, półrocznie S6 tal try. W  innych k rajach  

rocznie 1 8  franków, półrocznie 9  fr., m iesięcznie 1 fr. 5 0  centymów. 
Prenum eranci, składający całoroczną prenum eratę, o trzym ają prem ię n ie 

zwłocznie po wyjściu, inni zaś po w niesieniu całorocznej prenum eraty . 
Prenum erow ać m ożna we I.wowie w biurze red akey i przy  

u licy  O ssolińskich  pod L. SO‘/4.
Tam że prenum erować m o żn a: (2209-2) T

B I B L I O T E K Ę  „ M R Ó W K I ”
której w roku 1869 w yjdzie pierwsza serya, złożona z 72 ark u szy  ścisłego ale 
czytelnego d ruku  z dzieł znakom itych a w yczerpanych ju ż  daw nych pisarzy  i 
doborowych w spółczesnych: W o ro n icz , K lonowicz, S yrokom la, K raszew ski, 

W ęgierski itd. P renum erata  pierwszej seryi 3 złr. 60 cent.

na LOSY HEEDYTOWE,
których ciągnienie odbędzie sie0

W^dnia 2  Stycznia 1§69
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYER i SYN
w KRAKOWIE. (2253 3 6)

l a  podarunki na Gwiazdkę.
MAGAZYN NOWOŚCI 

LEONA FEINTUCHA

‘Ule KMtallthhelt dieses Werben wunle von melir Heglerangen, wie

( ■ P C R h l A n h ł o k r f i n l i O  anch solche, welchc an den Folgen der 
w w  w l l l w  v l l  l i O l l l  L .U 2& V  ■ Selbstbefleckung leidec, finden griindli- 

che Belehrung und rasche und sichere Hilfe in dem beriihmten Werke:
»»Dr KetauN Selb§tbewahruug,>(

. . f j  ”  pathol.-anatomischen Ulustrationen,
welches in (r. Poemcke s nchulbuchhandlung in Le i pz i g  in 71ter Auflage erschie- 
nen und bei F. Baumgaraten i u  H r a k a u  fur 1 fl. 80 xr.— mit P o s tv e r-  
SMnidung fur 1 fl. 85 xr. ii. W. zu bekommen ist. (2122-5-łO)T
BST” Allen Regierungen u. Wohljahrtsbehórden wurde ilber die vielen giinsti- 
gen Resultate dieses Ruches in  einer besonderen D enkschrift Rericht erstattet.

Weimargdien lobend anerhBnnt

Szczególne skuteczności Anatherynowej Wody do nst
D ra  J . G. P oppa w W iedniu, w ykazane przez D r. Ju liana Janel prak . lekarza. 

P rzep isana na c. k. klinice w W iedniu przez PP. D r. Profesora Oppolzera- Rek
M agnif., k. saskiego radzcy dworu, D ra Kietzióskiego, D r. Brauts, D r  H ellera  itd.

S łu ży  głownie do czyszczenia zębów. P rzez  swe chemiczne własności roztw arza 
śluz pom iędzy zębami i na zębach.

Szczególnie zaleca się używ anie jój pp jedzeniu , gdyż pozostałe m iędzy z ę 
bami cząsteczki mięsa przechodząc w zgniliznę, narażają  substancyę zębów na ze
psucie i w ywołują cuchnięcie z ust.

N aw et i  w takich^ wypadkach, gdzie ju ż  osad kam ienny zaczyna się form ow ać, 
używ a jój się z pomyślnym skutkiem , gdyż przeciw działa ztw ardnieniu. Jeżeli bo 
wiem najm niejszy kawałeczek zęba odpadnie, zaraz w tym miejscu ząb zaczyna pru- 
cbuieć, w każdym  razie ząb ten ju ż  p rzepad ł i jeszcze zaraża  zdrowe zęby.

Powraca zębom ich piękny naturalny kolor rozkładając chemicznie każdą obcą 
powłokę i sp łukując takową.

R ardzo  pożyteczną okazuje się w czystem utrzym aniu stucznych zębów. Utrzym uje 
takow e w ich pierwiastkowym  kolorze połysku, zapobiega tworzeniu się osadu ka
m iennego i cuchnięciu z ust.

N ietylko  osłabia ból zębów, który dziuraw e i pruchniejąco zęby a prow adzają 
lecz w strzym uje dalsze rozszerzanie się bólu.

Również okazuje się skuteczną Anatherynowa w’oda do ust przeciw gniciu dziąseł 
i jako  pew ny i  niezawodny środek uśmierzający ból dziurawych zębów jakoteż re
um atyczny ból zębów.

A natherynow a woda do ust uśm ierza ból łatwo, niezawodnie, nie w yw ierając 
szkodliwych następstw, i to w ja k  najkrótszym  czasie.

N adew szystko szacowną jest A natherynow a woda do ust, że utrzym uje przyjem 
ny zapach w oddychaniu jakoteż usuwa i  oddala cuchnący oddech, na co w ystarcza 
codzienne parorazow e płukanie ust tą wodą.

N ajbardziej zalecana w gębczastości dziąseł. Używając Anatherynow ej wody we
d ług  przepisu zaledwie w 4  tygodnie znika bladość chorych dziąseł, ustępując miejsca 
różowem u k Jorowi.

Również tra fn ie  dzia ła  Anatherynowa Woda do ust na chw iejnołi zębów, sła 
bość, której najwięcej szkrofuliczni ulegają, jako  też jeżeli w podeszłym wieku 
zdarza się nikniem e dziąseł.

Pewnym środkiem je s t Anatherynowa Woda do ust także, je że li  dziąsła  łatwo  
krwawią. P rzyczyna  tego leży w osłabieniu naczyń zębowych. W takim  w ypadku 
potrzebną je s t naw et tw arda szczoteczka, aby dziąsła za pomocą tarcia do nowej 
czynności pobudzić. _ (49~4)T

ggggp D o nabycia w K r a k o w i e  u P P .: W iktora R edyka, aptekarza  „pod 
Barankiem* —  Góreckiego — J . Johna — L . Feintucha — J . R artla  —  Siedlec
kiego aptek. — Stockmara aptek. — D ra  Sawiczewskicgo aptek.

W K  R  A  K  O  W  I  E ,
w Rynku głów nym  przy wchodzie w ulicę Grodzką,

poleca Szanownej Publiczności swój o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

S  M#k Mu M i

Towarów galanteryjnych i norymberskich.
^ ^ f" S z c ze g ó ln ie j  zwraca uwagę

Parfumerye francuskie i angielskie,
Kwiaty paryskie i Wachlarze,

Odziewadła dla dam (Sortie du Bali),
B i ż u t e r y e  w wielkim wyborze,

h i m a l l l c v A  męzkie francuskie n a jn o w sze j formy,
toż składane atłasowe i tybetowe.

Krawaty, Mieliznę męzką
i Rękawiczki w wielkim wyborze,

(22/0-2-5)

Kalosze angielskie f^m,
H E R B A T Ę  I S A M O W A R Y ,

Maszynki do kawy (nonplusnitra).
’Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą."T®K

p grp odarun k ł na G wiazdkę.
m a c  ,% ae f ir rw

towarów modnych i jedwabnych
„zum Kronprinzen von Oesterreich,1*

YWien, E cke der B o g n e r g a s s e .  Wien. 
Następujące artykuły sprzedają się po znacznie zniżonych cenach 

Materye jedwabne:
Kolorowe tyftyk i z warzonego jedw abiu w najnowsze pask i, za  łokieć od

1 złr. 40 cent............................................................................ do złr. 2’—
A tłas na su kn ie, c a ły  jedw abny, we wszelkich kolorach,

za ł o k i e ć ............................................................................................................  2 1 0
Kolorowe F a i l e .......................   . .* .* . . za łokieć od ” 2 50
Kolorowe G r o s g r a in s ........................................................................ dto 2 ‘75
Zupełnie czarna  Sukn ia  jedw abna z zaręczeniem .....................„ 18-—
Suknia  z fu laru lyońskiego najlepszego gatunku 10 łokci 4/4 szerok. „ 12 —

W ielki Skład  najnowszych Materyj w ełn ian ych .
Zasługuje na szczególniejszą uw agę:
2J8SP W ielka illość d e n i i - Ł u s t r e ,  4/4 szer., za łokieć 35 cent.

Okazy p rzeąy ła ją  się na żądanie bezpłatnie i franko.(mi n'n) IPiamant et Jftiiller.

Na Gwiazdkę i podarunki Noworoczne.

L. NITSCH i SYN
w  K R A K O W I E ,

przy ulicy Floryaóskiej pod L. 347, 

poleca

swój najobficiej i w najświeższy towar zaopatrzony
S i  M*. Wu W*

wyrobów złotych i srebrnych
po cenach najumiarkowańszych.

§Pf§r“W szelkie polecenia zamiejscowe wypełniają się jak naj
spieszniej za pobraniem należy t< ści pocztą. (2030-4-5)t

G Ł Ó W N Y  8 K ł t A D

H E I I 15 A T Y
zbiór l§6§ r.

sprowadziłem świeżo i polecam szczegół- 
nie wszelkie gatunki

tego świeżego transportu.
1 funt po złr. 1.20, 1.60, 2, 3, 4, 5, 6 i 8. 

Fry dery k Scliubuth,
(2032—4)T we LWOWIE.

i l Ś W I E C  W O S K O W Y C H
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Cłoionkum i D rak srn i #CZASU* W Kirrhmayera Rządzcu Drukarni, Seweryn Dobrzański


